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Środa, 19 czerwca 1878.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie 
mieckiem i w Anntryi 9 marek 15 fen., w Belgi*, Wło­
szech, Szwajearyi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata 1 ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmają 
w monarchii praskiej oraz w państwach do zw ązhn 
pocztowego niemiecke-austryackicgo należących nrzęd* 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze a entn»y 
za których pośrednictwem (zobasz niżej) można iakz, 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisom
nadsyłane Redakeyi nie zwracają się i niszczone bęlą

<’*rył’1«m Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein 
H»n’(,.arf'Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenatrasse 45. — W

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
Librairie du Luxembourg, Rue Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Pqimonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Pary4n pan Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. —

~ „.a R.,1,™ ; u—i,:, rr--------- & v ler _ w Berlinie® u doi f Mo as e, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „InyahdendŁnkBehren-
Bremie E. Schlotte. — \vFrankfurc:e nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haaseu'stein & Vogler i Moase. — W Plesze­

wie: L. ZboraLki

cały ciąg wystawy Polacy, którzy się udają do Paryża, cabyć mogą pojedyncze iiumera Dziennika Poznańskiego w Grandś Magasins du Printemps, Boulevard Hausmann N. 70.
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, rcs berliński zaledwo jedno odbył posiedzenie, 
nie załatwił się może nawet z potrzebnemi 

W <\aini — a już wypadek, o którym donosiliśmy 
knU^u0'Ljilócił niewątpliwie obrady drugiego posiedzę- [ 
»nora). ” .(„„¡¿j rzucił postrach pomiędzy reprezen- 
ni* a ocarsW- Wypadkiem tym było doniesienie z 
uu’ó* ¿e dnia 15 b. m. do krwawego przyszło 

gilzy Czarnogórcami a Turkami i że walka 
-,3rC‘? (,i truaia- Byłże. to tylko wypadek, spowodo-

“próżnością, niezrozumieniem rozkazu, niedba- 
**"/ °K ¿tr0ny jakiego tureckiego żołnierza — czy tćż 

""hk obmyślany naprzód i wywołany w pewnym celu? 
SSf iak bądź, wiadomość o tćm starciu niemile musiała 
i tkuac obradujących, którzy samych siebie musieli zapytać,

•. sianie z kongresem i różnorodnemi projektami pa- 
^acjnemi, jeżeli powtórzą się takie wypadki. Tą 

u skończy)0 się tylko na strachu. Ale co będzie da- 
iieżeli Turcy, co być łatwo może, na jakimkolwieka ieżeli Turcy, co oyc ratwo może, na jaKimKoiwieu 
Salicie wywołają starcie? Walka toczyła się tą rażą 
i^arnogórcanii i nie przybrała większych rozmiarów — 

nuż do takićj walki przyjdzie między Turkami a Ro- 
stwaiui? Posterunki ich niedaleko stoją od siebie. 
Wypadku, o którym wspominamy, tćm innićj się spo- 
Jcwano, tak piszą z Wiednia, im więcćj zaręczał za- 
,sje komendant w Skutari, że Porta unikać będzie po­
lorów prowokacyi. Takie oświadczenie dano niedawno na 
intfrpelacyą wojewody Vrbicy, który zwrócił uwagę na 
ruchy wojsk tureckich. O starciu tćm doniesiono na- 
tjchiiiiast do Wiednia i przekonano się na miejscu, że 
Turcy bez najmniejszego powodu napadu na Czarnogór- 
(trii, Z oburiwóch stron wielu było zabitych i rannych; 
Czaru"górcy wzięli do niewoli 60 Turków. W Cetynii, 
t.k dalćj pisze korespondent wiedeński, wszyscy byli 
przygotowani na taki wypadek. Petrowicz, który przez 
cali zimę bawił w Wiedniu, niejednokrotnie już odbierał 
polecenia, ażeby zawiadomił rząd austryacki o groźiićj 
postawie wojsk tureckich i starał się o zaradzenie temu 
na drodze dyplomatycznćj. Ale tym pogłoskom czarno­
górskim albo nie dawano wiary w Wiedniu, albo są- 

, dzono, że starcie jakie między jednćm a drugićm woj­
skiem nie zakłóci pokoju i nie powstrzyma biegu wy-

Teraz inaczśj się rzeczy mają, jakkolwiek z Caro­
grodu donoszą, że nie regularne wojsko ale baszibu- 
zuki byli powodem krwi rozlewu. Austrya przedsięwe- 
żmie takie środki ostrożności jak kiedyś przeciwko po­
wstańcom .hercogowińskim, boć przecież ścierpieć nie może, 
ażeby nad jćj granicą ciągle się burzyło i ażeby takie 
wypadki zakłócały obrady kongresu. Wiadomość o za­
szłej między Czarnogórcami a Turkami walce,1 tak pod­
noszą dzisiaj dzienniki, tę przynajmnićj będzie miała ko­
rzyść, że przyspieszy rozprawy kongresu, bo wszyscy re­
prezentanci mocarstw, jeżeli szczerze pragną pokoju, 
przekonawszy się o niebezpieczeństwie, wynikającem z 
podobnych jak w Czarnogórze zajść, prędzćj się porozu­
mieją, tćm skłonniejszymi okażą się do ustępstw. Ale nie 
jestże to optymizm taki sam, jak owe zapewnienia, że 
kongres w ciągu tygodnia, na kilku posiedzeniach za­
łatwi się ze swemi pracami, a załatwi tćm więcćj, że 
przecież w głównych punktach przyszło do porozumienia

socyalizm
Ho objaw choroby społecznej.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 138.)

Bisnrmański fatalizm zatćm rządzi światem, 
Artmana, rozum, siła i czystość woli, szlache

wedle
. -~»ua,, luztum, sna i czysiosc won, szlachetność,
w. — to wszystko mrzonki, na które nie ma miejsca 

,^stemac'e filozoficznym — to podrzędne mo- 
tóre pochłania wszechwładny moment nieświa- 

świał ;^ekiew’elkie i szlachetne czyny wynikające ze 
jó«- 0D1^ s’e'3'e w°fi ludzkićj zapisane na kartach dzie- 

~ to manifestacye owćj nieświadomości prącćj do 
krew rozlana i kości bielejące męczennikówfOZWOjll;

»,, idei, miłości kraju i ludzkości — to wszystko 
J. u? nic więcćj jeno objawy tejże samćj nieświa- 

i ei siebie! Pastwienie się silniejszego 
słabszym, ogłupianie i zdziczanie 

*dpow'~w -t0 n’e kary * P°gardy godne czyny, za które 
U 'adaialność spada na czynowników! Podboje, roz- 

tfabież, gwałty i mordy krwawe — to nie grze- 
- c'w przyrodzonym prawom wołające o pomstę 
V wykonanie procesu antropologicznego rozwoju 1 
ił^jj Użerający Berigalczyka, to cywilizator, to uczeń 
¡oj Hartmana;; szepce on mu do ucha: „to nie 
"iśli ?ba siS tylko przyzwyczaić do 

<7. sie 1 Ja.Prawdziwy filantrop 1“ Jęki wiją-
|V 4i» bolach jednostki, męczarnie konających naro- 

§llto „1° WsPaniałe widowisko, brak mu jeszcze

dr. >'
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^rnnai Pbwædniego światła — zapalajcie pochodnie

'Till ”S^a prze(ł Prawem>“ — to Jasonowy za-
p', ■< " i a’t. r b m a n o w s k i e poglądy — oto przedziwny
li"

'Stnasti
Uc;

^niateryalne i moralne bankructwo i czychający 
ocyalizm — to słodki owoc cywilizacyi dzie­

wo wieku!
1 ie®“ zaw^ historya, że zasada „siła przed pra- 
61*’ y1'uarodń SZe wyw°ływała moralny i materyalny upa- 
.g i Miną Sw ■ a towarzyszyła kataklizmom społecznym. — 
doP* W'enia działalność rozpoczyna zwykłe od skrzy- 

tćj z , 1 P a ń s t w o w ć j. Państwo pod wpły- 
jaństwn y Istnieje dla obywateli, ale obywatele 

a‘ Wszechwładza państwa wtedy

między Anglią a Rosją jeszcze przed zwołaniem kon- . 
gresu, słowem, że wszystko pójdzie na kongresie bardzo { 
gładko, bo wszjscy pragną pokoju a różnice i interesa,’ 
jakie dzielą mocarstwa, nie są tak wielkie, jak utrzymy­
wano ? Ale porzućmy te przedwczesne dziennikarskie u- 
wagi i powiedzmy, że według zaręczenia wszystkich pra­
wie pism na wczorajszćm posiedzeniu kongresu zajmowa­
no się kwest) ą bułgarską.

Dość oględna zwykle Kreuz-Ztg utrzymuje, że 
reprezentauci mocarstw nie zbyt przychyluie przyjęli 
projekt podziału Bułgaryi na dwie części, na Bułgaryą 
północną, politycznie samodzielną, i na Bułgaryą połu­
dniową, która tylko pod administracyjnym względem ma 
być samodzielną. Utworzenie dwóch państw, tak nie­
równo ukonstytuowanych, nie daje żadnć.i na przyszłość- 
gwarhncyi, a nawet obawiać się trzeba, aby w tćj części 
Bułgaryi, która mniejszą cieszyć się będzie samodzielno­
ścią, wkrótce nie powstały zaburzenia, zmierzające do po­
łączenia się z drugą częścią, więcćj uposażoną. — Innych 
doniesień o wczorajszćm posiedzeniu nie odbieramy, na­
tomiast rozmaite o pierwszćj sesji obiegają wieści. Pi- 
szetny wieści, bo wszystko, co donosi -pra>a o przebiegu 
posiedzeń kongresu, jest pogłoską tylko. Postanowiono 
bowiem, jak już wspominaliśmy, zachować tajemnicę. Już 
na pierwszćm posiedzeniu — tak donoszą z Berlina do 
Neue Freie Presse — wykazało się, jakie to wa­
żne interesu dzielą Rosyą od Anglii. W dluższćj mowie 
zwrócił lord Beaconstield uwagę na niebezpieczeństwa 
wypływające ztąd, że wojska rosyjskie tak blizko stoją 
tureckich. Hrabia Szuwalow i hr. Andrassy odzywali 
się w tćj kwestyi pojednawczo, to tćż na ich wniosek 
odroczono rozprawy w tćj kwestyi na wczorajszą sesyą.
I w innćj także kwestyi — zdaje się — o udział 
Grecyi w kongresie, wielka zachodziła różnica zdań. Je­
żeli Rosya i Anglia — tak kończy Neue Freie 
Presse — nie porozumiały się przed kongresem, czy 
wojska rosyjskie, w czasie trwania kongresu mają być 
cofnięte z pobliża Carogrodu, jakże może na setyo być 
mowa o jakim osobnym między Anglią a Rosyą ukła­
dzie lub porozumieniu się co do ważnych punktów?

O losie wysłanników serbskich, czarnogórskich, gre­
ckich i rumuńskich — nic dotąd jeszcze nie rozstrzy­
gnięto Jak się zdaje — napróżno pukać będą do 
drzwi kongresu. Minister Waddington miał się oświad­
czyć przeciwko udziałowi Rumunii, Serbii i Czarnogóry, 
bo stosunek tych państw do Porty jeszcze nie uregulo­
wany. Popierać go miał ks. Bismarck, który, jak utrzy­
mują, szczególnemi odznacza względami p. Waddirgtona. 
Pogłoska jednakowoż, że minister francuzki ma być 
zastępcą przewodniczącego na kongresie, nie potwierdza 
się dotychczas.

Według Ajencyi Havasa udał się poseł per­
ski w Londynie do Berlina także w celu wzięcia udziału 
w kongresie ■ a raczej w nadziei, że mu na kongresie 
wolno będzie reprezentować Persyą

Ciało zmarłego króla hanowerskiego przewiezione 
będzie do Windsoru a nie do Hanoweru. Z Berlina na­
deszły już rozporządzenia do Hanoweru na przypadek, 
że pogrzeb tam się odbędzie.

W sprawie wyborów do parlamentu niemieckiego 
zapisujemy, że wkrótce ma się ukazać odezwa do wy­
borców narodowo-liberalnego stronnictwa. Na odbytćm

ogarnia wszystko, pochłania wszelki ruch samodzielny, 
staje się jedyną siłą społeczną — sama sobie ce­
lem — a obywatele, dobrobyt, sprawiedliwość o tyle 
tylko mają prawo bytu, o ile służą potędze państwowćj 
za środek. Zaraza tego egoizmu państwowego 
z góry wnika we wszystkie warstwy społeczeństwa. Bu­
dzi egoizm jednostek, który ogarnia stósunki 
ekonomiczne, niweczy sprawiedliwość a stawia 
w jćj miejsce wyzyskiwanie człowieka przez 
człowieka. Węzły jedności pomiędzy ludźmi ni­
kną, ustępując miejsca szalonym orgiom chciwości 
i łupieztwa a walący się ustrój społeczny. grzebie 
pod gruzami swemi zuchwalców, co śmieli targnąć się na 
przyrodzone prawo Niehamowana szlachetną ideą lecz 
tocząca się z zaciekłością, w imię brutalnćj siły i syste- 
matu filozoficznego godnego Karaibów polityczna 
walka o byt pośród plemion i n a r o d ó w, w myśl 
Hart mana, wiedzie koniecznie do ekonomicznćj 
walki o byt, w myśl Marxa, niemnićj zawziętćj i okru- 
tnćj. Mimo jednostronności i przewrotności swojćj do­
ktryna Marxa przecie jeszcze zostaje na stanowisku 
1 u d z k i ć m. Maluje on w przesadnich barwach złe nie 
na to, aby się w nićm rozkoszować, jak Hart mann, 
by z założonemi rękoma przypatrywać się dziełu zni­
szczenia, pocieszając się, iż żadna potęga przeszkodzić 
mu nie zdoła. Marx ostrćj, częstokroć niesprawiedliwćj, 
podaje krytyce istniejące stósunki społeczne, lecz nie traci 
wiary w ludzkość, chce złe naprawić, chociaż, jak 
się pokaże poniżćj, niewłaściwych ku temu chce użyć 
środków. Pesymizm obudwóch powyższych teoryi zasa­
dniczo się różni a skrzywdziłby Marxa, ktoby go z 
Ha rt man ein stawiał na równi. Pierwszy li ze wzglę­
du na obecnie istniejące stósunki jest pesymistą a co do 
przyszłego ukształtowania stÓ3unków społecznych nawet 
pełnym przesady optymistą. Drugiego pesymizm 
to nieubłagana zmora, ciążąca na ludzkości — to fata­
lizm, od którego nic jćj uchronić nie zdoła, pozostawia­
jący jako jedyną pociechę ginące w mgle nieskończono­
ści doskonalenie się wszechistnienia. Filaniropizm dzi­
waczny, którym jak dziurawym płaszczem usiłuje okryć 
bezwstydną nagość swćj teoryi o niemocy zupełnćj iu- 
dzkićj woli w obec działań momeutu nieświadomości sie­
bie (des Unbewussten), przypomina krokodylowe łzy sza­
tana z Mickiewicza „Dziadów“:

Wierz mi, gdy pazurami grzesznika odzieram,
Nieraz ogonem, ach! ach! łzy sobie ocieram.

Teorya nieustannćj walki o byt wśród istót różnych 
stopni udoskonalenia, z którćj zwycięzko wychodzą za-

niedawuo posiedzeniu tego stronnictwa znajdowali się pp. 
Bennigsei), Forckeubeck, Miquel, Stauffenberg, Mosle itd.

# Od pana Walerego llutkoiwskiego
z Piotrkowic odebraliśmy pismo następujące:

„Szanownych uczestuików wieca, odbytego w Lu-
dzisku dnia 28 kwietnia r. b., zawiadamiam uprzejmie, 
iż na telegram, wysłany z polecenia wiecowników do ks. 
kardynała arcjbiskupa hr. Ledóchowskiego w Rzymie, 
odebrałem od ks. kardynała listowną odpowiedź de dato 
Rzym 1 maja 1878 z doniesieniem, iż błogosławieństwo 
Apostolskie, o które zebrani wierni na wiecu ludziskim 
pokornie prosili, udzielonćm łaskawie zostało przez Ojca 
świętego. Następnie najprzewielebniejszy ks. kardynał 
•arcybiskup oświadcza, że: „„Miłe były Jego Świątobli­
wości zapewnienia przywiązania i posłuszeństwa dla Jego 
Najwyższćj Osoby i dla Stolicy świętćj, złożone przez 
•wiecowników ku.jaw-kicb, i gorąco pragnie, aby ta św. 
spójnia, |ącząca wszystkie syny Kościoła z Zastępcą Zba­
wiciela na ziemi, z dniem każdym się wzmacniała. W 
tćm bowiem zjednoczeniu czerpią wszyscy wierni nie­
spożytą siłę i pełne bezpieczeństwo, gdy Pan Bóg dopu­
szcza, by ich wiata prześladowaną była ku przymnoże- 
niu zasługi wybranym.““ Wreszcie ks. kardynał-arcybi- 
«kup poleca uczestników wieca łasce i opiece Bożćj i 
błogosławi im z głębi serca.

Piotrkowice, 15 czerwca 1878.
Walery Rutkowski.“

V# W chwili, kiedy obraduje w Berli­
nie kongres, spowodowany wojną, przedsięwziętą, 
jak jćj sprawcy głosili, w interesie cierpiących pod ob- 
cćm jarzmem narodów, których ani ieligia, ani język, 
ani narodowość nie doznawały poszanowania, zapisuje­
my następujący wypadek, jaki zaszedł w wspaniałym, 
nowo wybudowanym gmachu sądowym w Poznaniu.

Przy rozpoczętych wczoraj rokacb tutejszego sądu 
pi zysięgłych podczas sprawdzania obecności sędziów przy­
sięgłych p. Kaźmirz Biskupski z Poznania przy 

' wywołaniu swego nazwiska odezwał się „jestem.“ Na to 
przewodniczący wyrzekł: „Sie mussen deutsch sprechen.“ 
P. Kaźmirz Biskupski, nie uważając się za prawnie obo­
wiązanego do stwierdzania swćj obecności w niemieckim 
języku, milczał. Prezes tćż zapewne uznał sprawę za 
załatwioną, gdyż przeszedł do dalszego wywoływania na­
zwisk sędziów przysięgłych. Ta sama przecież scena 
powtórzyła się dzisiaj. Następnie po sprawdzeniu obe­
cności sędziów przysięgłych przystąpił prezes do ukon­
stytuowania sądu.

Do składu sędziów przysięgłych losem przeznaczony 
został p. Kaźmirz Biskupski. Gdy po wylosowaniu do- 
statecznćj liczby sędziów przysięgłych przystąpił prezes 
do odbierania od nich przysięgi, jaką zwyczajnie sędzio­
wie przysięgli składają, p. Kaźmirz Biskupski wykonał 
ją po polsku — „Przysięgam, tak mi Panie Boże dopo­
móż.“ P. prezes nie uznał przysięgi, złożonćj przez p. 
Biskupskiego po polsku, za ważną i żądał, aby takową 
po niemiecku wykonał. Na żądanie prezesa odpowie­
dział p. Kaźmirz Biskupski łamaną niemczyzną, bo sła-

bo tylko językiem niemieckim włada, że jedynie przysięga 
w języku polskim i uważa za grzech przysięgać w in­
nym języku, jak w tym, którym się modli, dodając, 
że zawsze do tego czasu tak przy sądach przysięgłych, 
czy jako świadek czy jako sędzia, jak- i w sprawach cy­
wilnych a nawet w sprawach rekwizycyjnych sądów ber-' 
lińskiego i wrocławskiego tylko w polskim języku przy­
sięgę wykonywał i wykonania przysięgi w języku nie­
mieckim stanowczo odmówił. W skutek tego zagroził 
mu prezydujący karą a prokurator wniósł o ukaranie go 
300 markami. Sąd poszedł na ustęp a wróciwszy ogło­
sił wyrok, skazujący pana Kaźmirza Biskupskiego na 
karę 300 marek z powodu, że nikomu nie wolno wy­
łamywać się z pod praw i obowiązków obywatelskich, 
dodając, że ponieważ p. Kaźmirz Biskupski po pier­
wszy raz jest karanym — dla tego nie wymierzył 
nań najwyższej kary; poczćm oświadczył p. Kaźmirzowi 
Biskupskiemu, że jest zwolniony od sądów przysięgłych 
a wykluczenie nastąpiło, mimo że sąd był już ukonsty­
tuowany przez ukończone wylosowanie. Fan prezes jak 
zdaje się, musiał być zajścieip tćm zalterowany, gdyż pu­
blikując wyrok, p. Kaźmirza Biskupskiego od szlache­
ctwa odsądził. Kiedy bowiem w czasie rozpraw starannie 
dodawał vou, publikując wyrok uważał za stósowne ska­
zanemu na karę 300 marek von opuścić. Mniejsza je­
dnakowoż o to.

' Ile nas wiadomości doszły, p. Kaźmirz Biskupski 
uskarzy się przecież do wyższćj władzy o pozbawienie 
go praw obywatelskich przez usunięcie od zasiadania w 
sądach przysięgłych i nieuszanowanie uczuć religij­
nych, według których będąc wskroś przejęty świętością 
przysięgi i odpowiednio do ustawy o języku urzędowym 
a mianowicie ustępu II § 4 nie chciał jćj wykonać jak 
tylko w języku, w którym się modli. Język zaś, w któ­
rym się modli, jest jego językiem ojczystym a przecież 
sam król i cesarz niemiecki oświadczył, iż rządy Jego 
a mianowicie ministrowie powinni się starać o podnie­
sienie poczucia religijnego.

Uwag z swój strony żadnych nie czynimy, bo te 
same z siebie się nasuwają.

W sprawie wyborów.
Zaraz po otrzymaniu wiadomości o nowych wy­

borach do parlamentu niemieckiego wyłuszczyliśmy na­
szą opinią, kogo wybierać nam należy i jakie kroki przed­
sięwziąć celem zapewnienia sobie pomyślnego ich re­
zultatu. Co do wyboru posłów powiedzieliśmy, że na­
leży nam ponownie wybrać dotychczasowych; co 
się zaś tyczy agitacyi i przebiegu wyborów, że należy, 
ab)’ komitet prowineyalny bezzwłocznie podjął przysłu­
gującą mu z prawa inieyatywę i rozporządził za pośre­
dnictwem komitetów powiatowych wyborczych zwołanie 
walnych zebrań dla ułożenia i ustanowienia listy kan­
dydatów na posłów.

Co do pierwszego, to jest ponownego wyboru do­
tychczasowych posłów, wszystkie tutejsze pisma 
polskie wyraziły toż samo zdanie. Co zaś do przebiegu 
kampanii wyborczćj, to jedno z nich, nie godząc się z 
nami, żąda, aby, ponieważ ogólnćm hasłem jest: wy-

wsze najdoskonalsze, bardzo jest dawna. Pierwszy wy­
głosił ją Empedokles z Agrigentu a opiewał ją pó- 
źnićj epikurejczyk T. Lucretius Carus w poemacie 
dydaktycznym: „De rerum natura.“ Na schyłku ubie­
głego stulecia zastósowali myśl Empedo kiesa do 
teoryi zaludnienia J. S t e u a r t (Inquiry into the prin- 
ciples of political economy 1767), Gian Maria Ortes 
(Riflessioni sulla populazione della nazioni per raporto 
all’economia nazionale 1790) i T. R. Malthus (In­
quiry into the principle of population 1797). Żaden 
z nich przecie nie doszedł do niedorzecznego wniosku, 
iż nic nie potrafi położyć tamy tćj zwierzęcćj walce o 
byt. Uznawali, że człowiek nie jest wyłącznie fizyczną 
istotą, lecz także istotą moralną, myślącą i posiada­
jącą wolę. Wola ta, kierowana rozumem i u- 
czuciem ludzkićm, stanowi właśnie ową po­
tęgę, umiejącą poskromić zwierzęce chuci. 
Zasadę walki o byt w nowszych czasach ze stanowiska 
przyrodniczego stwierdzili w zastósowaniu do organizmów 
zwierzęcych i roślinnych oraz do powstawania rodzajów 
Lam arek i Darwin. Rozbiór krytyczny tych przy­
rodniczych teoryi nie dotąd należy, zaznaczamy tylko, 
że nie godzimy się na wnioski, jakie z nich we względzie 
objawów rozumu i woli ludzkićj wyprowadził Haeckel 
(Generelle Morphologie der Organismen. Berlin 1*66 
2 tomy). Wybornie zresztą określił właściwe granice 
teoryi walki o byt, wznoszący się po nad materyalizm 
znakomity jego historyk i krytyk F. A. Lange (Ge­
schichte des Materialismus und Kritik seiner Bedeutung 
in der Gegenwart. 1876 3 wyd. II tom). Głębokie jego 
i pełne niezachwianćj wiary w ludzkość rozumowania 
szczęśliwie zachowują należytą miarę uznania dla nauko­
wych badań Darwina, unikając zarazem materyali- 
stycznych wniosków. Hartmann tymczasem również 
opierający się na Darwinie, do olśniewających i odu­
rzających zrazu a w końcu niesmak budzących, płytkich 
dochodzi paradoksów.

Czyż rzeczywiście istnieje owa fatalistyczna 
konieczność, skazująca ludzkość na rolę żrących 
się pomiędzy sobą wilków, z których w końcu tylko o- 
gony pozostają? Czy z teoryi przyrodniczćj Darwina 
wynika logicznie teorya Hartmanna? — Zaiste, że 
nie. Działalność prawa przyrodniczego walki o byt ró­
wnoważy inne przyrodzone prawo, wynikające ze sympa­
tycznego, społecznego pożycia ludzi, z idei równo­
ści i solidarności postępu. „Jak czołno — mówi 
Lange (Die Arbeiterfrage. Ihre Bedeutung für Gegen­
wart und Zukunft. 1875 3 wyd.) porywane równocześnie

prądem rzeki a silnśra wiosła pchnięciem przeciw niemu 
parte, tą siłą jest powodowane w zewnętrznym pojawię 
jaka w danym pzasie przeważa, podczas kiedy w rzeczy­
wistości obiedwie siły wedle niezmiennych praw przyro­
dzonych na nie bezprzestannie wpływają, tak człowiek 
ulega wprawdzie owemu stale działającemu prądowi na­
turalnych różnic, wywołujących walkę o byt, ale równo­
cześnie zostaje pod wpływem idei solidarności i równości 
moralnćj.“ Rozsądek i sprawiedliwość mają zadanie prze­
zwyciężać naturę zwierzęcą. Działalność idealnych potęg 
jak przypływ i odpływ morza, to potęguje się, to ustaje, 
obrazem tych zmian reformy spokojne i rewołucye w hi­
storyk Im dalćj cofniemy się myślą wstecz w dziejach 
ludzkości, tćm więcej znajdziemy ją pod wpływem zwie­
rzęcych chuci, postęp cywilizacyi zaś znaczy przewagę i 
i zwycięztwo ideału. Podczas kiedy roślina bezwiednie, 
zwierzę zwykle całkowicie zostając pod wpływem natu­
ralnych instynktów, ulegają powolnie wyłącznemu dzia­
łaniu przyrodzonych praw, człowiek, najdoskonalsze ze 
stworzeń, ma zdolność wzniesienia się ponad ów okrutny 
i bezduszny mechanizm, zastąpienia rozumnym obrachun­
kiem ślepćj działalności przyrodzonćj walki o byt, oszczę­
dzania nędzy i bólów konania, zdążania do szybkiego, 
pewnego, szczytnego postępu. Jedyną zatćm przyczyną 
zawładnięcia ludzkością zwierzęcych chuci, jakie kreślą 
Hartmann i Marx, są fałszywe pojęcia o istocie i 
zadaniach państwa a osłabienie moralnych i idealnych po • 
pędów, zachwianie poczucia sprawiedliwości.

Po tćm zboczeniu, które usprawiedliwi wewnętrzny 
związek teoryi socyalistycznych z pesymistyczną filozofią 
Hartmana, wracamy do dzieła Marxa.

Ze nie chodzi w nićm jedynie o rozumowania teo­
retyczne, lecz że Marx, jako dusza iuternacyonalnćj 
asocyacyi robotników," pracuje nad praktycznćm urzeczy­
wistnieniem swych teoryi, dowodzą wymierzone przeciwko 
prawu spadkowemu, własności ziemi, kapitałowi, procen­
tom, rencie, zyskom itd. uchwały kongresów socyalisty­
cznych, odbytych w r. 1867 w Lausanne a w 1868 roku 
w Brukseli. Gwałty komuny paryzkićj Marxa są dzie­
łem, a jak przyznaje zwolennik jego B. Meyer (Der 
Emancipationskampf des vierten Standes. Berlin 1874), 
zamiarem bjyło ogłosić komunę we wszystkich większych 
miastach niemieckich, zamiarem, który li z powodu na­
potkanych nieprzewidzianych trudności spełzł na niczćm.

(Ciqg dalszy nastąpi.)
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bierać tych samych posłów, pominąć walne ze­
brania wyborcze i ustanowienie nowych list kandydatów, 
a przyjąwszy tych samych delegatów i listę tych sa­
mych kandydatów, postawić na kandydatów tych samych, 
którzy w rozwiązanym parlamencie nas reprezentowali.

Nie ma najmniejszej wątpliwości, że procedura taka 
jest nader prostą i praktyczną i nie mielibyśmy nic 
przeciw niej do nadmienienia, gdyby z prawem na­
sz é m się zgadzała. Ale niestety prawo nasze t. j. re­
gulamin wyborczy z dnia 11 maja 1876 r. inną proce­
durę przepisuje, t. j. taką, jaką w swych artykułach 
wyłuszczyliśmy. Delegatom w porozumieniu z komite­
tem prowincyalnym wyborczym wówczas tylko służy 
prawo stanowienia kandydatów, jeśli który poseł sam 
mandat poselski złoży, jak to w roku bieżącym miało 
miejsce w okręgu mogilnicko-inowrocławskim, lub jeżeli 
wybór któregobądź posła czy to przez sejm czy parla­
ment unieważnionym zostanie, jak to miało lat temu 
dwa przeszło miejsce w okręgu wyborczym wschowskim. 
Inaczéj, czy legislatura się skończy czy nie, skoro tylko 
nowe wybory są rozpisane, do wyborców należy 
ustanowienie list z kandydatami Teraz właśnie zacho­
dzi taki przypadek i wyborcy zatćm odpowiednio do na­
szego prawa muszą wypowiedzieć, kogo chcą mieć kan­
dydatami na posłów, czego dotychczas nie wypowiedzieli. 
Zastąpić ich mogą wprawdzie delegaci, których w moc 
regulaminu wyborczego zakres urzędowania się nie ukoń­
czył, ale regulamin w razie nowych wyborów’ nie 
daje im tćj władzy a nadto niektóre poprzednie listy z 
kandydatami są zupełnie wyczerpane. Jeśli więc który- 
bądź z dotychczasowych posłów nie zechce na przy­
szłość mandatu przyjąć, zkąd wziąć nowego kandydata?

Z tych zatćm powodów wyrazdiśmy naszą opinią co 
do przebiegu kampanii wyborczćj, jakim być winien od­
powiednio do prawa przez nas przyjętego i obowiązują­
cego. Powtarzamy odpowiednio do prawa, od 
którego nie życzylibyśmy, aby nawet w interesie p r a- 
ktyczuości odstępowano, bo byłby to zgubny pre­
cedens na przyszłość. Jedno odstąpienie pociągnąćby mogło 
za sobą inne i w miejsce porządku i ładu mógłby się wyrodzić 
chaOs. Zresztą mimo że władze nasze wyborcze postę­
powały zawsze zgodnie z prawem, podnosiły się przecież 
przeciw nim rozmaite zarzuty a pomiędzy innemi i za­
rzut samowolnego postępowania. Nie sądzimy zatćm, by 
dziś pozwoliły sobie odstąpić od przepisów regulaminu 
wyborczego a przez to dopiero dawały rzeczywisty do za­
rzutów, do których zwykle jesteśmy pohopni, powód.

Obawa przy tćm, iż procedura wyborcza, regulami­
nem przepisana, może na szwank narazić wybory jest 
płonną. Jeśli bowiem komitety wyborcze i w ogóle 
wszystkie władze wyborcze spełnią gorliwie a energi­
cznie swój obowiązek, załatwi się wszystko w swym cza­
sie i żadne opóźnienie nawet w rozdaniu kartek wybor­
czych zajść nie może.

Wreszcie walne zebrania obok wymogów prawa na­
szego i z tego powodu są pożądane, że na nich można 
objaśnić wyborców o obecnćj kampanii wyborczćj i 
ostrzedz przed agitacyą przeciwnćj strony, która, jak 
spodziewać się wypada, będzie ruchliwą i będzie starała 
się wpływać i na naszych wyborców.

Takiemi są nasze zapatrywania na sprawę tę, za­
patrywania na prawie naszćm tj. regulaminie wyborczym 
oparte. Wypowiadamy je wedle przekonania naszego—- 
bo taki nas/, obowiązek; gdyby przecież władze nasze 
wyborcze inaczej postanowiły, przyjęlibyśmy bez szemra­
nia nawet ich postanowienie i gorliwie pracę wyborczą 
popierali, pozostawiając ocenienie takowego przyszłym 
zebraniom wyborczym.

W końcu nadmieniamy, że we wszystkich gminach 
listy wyborcze wyłożone zostaną w dniu 2 lipca rb. tj. 
od dziś za dwa tygodnie — w czasie ich wyłożenia a 
mianowicie w’ ciągu 8 dni powinien się każdy przekonać, 
czy jest w nich zamieszczonym — o czćm zresztą w 
właściwym czasie pozwoli my sobie wyborcom przy­
pomnieć.

Wiadomości urzędowe
Docenci prywatni na medycznym wydziale uni /ersytetu 

królewieckiego, dr. Burow i dr. Caspary mianowani zostali 
nadzwyczajnymi piofesorami na tymże wydziale.

Obwieszczenie.
Na mocy postanowień §§ 8 i 15 prawa wyborczego 

dla sejmu Rzeszy z dnia 31 maja 1869 (Zbiór praw dla 
Rzeszy str. 145) i § 2 wydanego doń regulaminu z d. 
28 maja 1870 r. (Zbiór praw dla Rzeszy str. 275) u- 
stanawiam niniejszćm dzień, w którym wyłożenie list 
wyborczych do nakazanych rozporządzeniem cesar- 
skićm z dnia 11 mb. wyborów do sejmu Rzeszy ma się 
rozpocząć,

na 2 lipca rb.
Berlin, 13 czerwca 1878.

Minister spraw wewnętrznych.
(podp.) Hr. Eulenburg.

Sprawa wschodnia.
Telegram powiadomił już o najświeższym krwawym 

zatargu pomiędzy Turkami i Czarnogórcami. Otóż prze­
bywający w Berlinie czarnogórski prezes senatu Petro- 
wicz otrzymał dnia 16 bm. z Cetynii od księcia Miko­
łaja następujący telegram:

„Powiadomiłem was kilkakrotnie o ruchach nieprzy­
jacielskich wojsk otomańskich skoncentrowanych nad 
naszą granicą. Pasza z Skutari tymczasem nie przesta­
wał na nasze w tćj mierze reklamacye dawać uspokaja­
jących wyjaśnień. Jeszcze zeszłego tygodnia zapewniał 
wojewodę Vrbica, iż dalekim jest od wszelkićj myśli za- 
niepokajania nas w jakibądź sposób. Wczoraj jednakże 
dnia 15 bm. przeprawiła się znaczna kolumna uzbrojo­
nych Turków przez Bojanę i uderzyła na nasze straże, 
które zmuszone były cofnąć się. Bezzwłocznie wysłane 
zostały z naszćj strony wojska dla odparcia napaści, po- 
czćm zawrzala gwałtowna walka, która trwa do tej 
chwili.“

Petrowicz odebrawszy tę depeszę, udał się z nią 
bezzwłocznie do austro-węgierskiego pełnomocnika, biuro 
jednak hr. Andrassego było już należycie powiadomionćm 
o całćm zajściu nie przywięzując doń znowu tak ogro­
mnego znaczenia. — Wprawdzie stroi ą zaczepną byli 
Turcy, lecz bynajmniej nie regularne wojsko tureckie, 
lecz baszybuzucy albańscy, dla których nie są rzeczami 
niezwyczajuemi wyprawy na własną rękę i z własnćj 
inspiracyi. Co do przebiegu walki, to donoszą, że Czar- 
nogórcom udało się powstrzymać napastników, ubić i 
ranić kilkunastu i zabrać do niewoli 60.

W Cetynii podobno, tak zapewniał przynąjmnićj 
wzwyż wymieniony Petrowicz br. Andrassego — mają 
na to dowody, że pasza z Skutari usiłował wywołać po­

między ludnością zamieszkałą w czarnogórskim okręgu i 
wojskowym powstanie. Lecz i do tćj okoliczności au- J 
stryacki urząd zagraniczny nie przywięzuje znaczenia; 
co więcćj, kilka dzienników wiedeńskich zostających w 
bliskich stósunkach z tym urzędem oskarża Czarnogór- 
ców właśnie o zaczepne przygotowania wojenne i takież 
ruchy.

Depesza carogrodzka douosi, że jenerał rosyjski Tot- 
leben wydał rozkaz, wedle którego wszyscy znajdujący 
się na urlopie oficerowie mają bezzwłocznie stawić się 
do swych komend.

Przyjazd Turków, tak telegrafują do Neue freie 
P r e s s e, nie mało zresztą przyczynił się do zwiększe­
nia kłopotów. Głoszą oni, że przybyli z pokojowemi 
zamiarami. Zapewnieniom tym jednak nie bardzo mo­
żna wierzyć. Polityka turecka jest zawsze jedna i ta 
sama i zasadza się na lawirowaniu, zwlekaniu, czekaniu 
i usiłowaniu zyskania na czasie. W obecnym stanie 
rzeczy najlepsza to jeszcze taktyka. Przedstawiciele 
mocarstw robią wszystko, aby dowiedzieć się o ostate­
cznych zamiarach reprezentantów tureckich Hr. An- 
drassy konferował długo z Karotheodorym i mógł się 
przekonać, że pełnomocnicy tureccy choć pragną gorąco 
przywrócenia pokoju, silne mają postanowienie przypo­
mnienia Europie, że istnieje jeszcze prawo międzynaro­
dowe. o którćm Europa zapomniała.

Dzienniki doniosły, że grecki minister Deljannis 
przywiózł z sobą memoryał, w którym Grecya domaga 
się przyłączenia do nićj Epirusu, wybrzeży morza egej­
skiego aż pod górę Athos włącznie z Saloniką, da ćj 
Krety, Rhodusu, Samos i Chios. Otóż Nordd. Z tg. 
zapewnia na podstawie zasiągniętych z dobrego źródła 
informacyi, że doniesienie to jest bezpodstawne. Nato­
miast pewnćm ma być, że Rumunia zamierza sprzeciwiać 
się wszelkiemi siłami retrocesyi Besarabii i ani pozwala 
sobie mówić o objęciu w posiadanie Dobruczy.

Kongres.
Wczoraj o godzinie 2 rozpne ęło się drugie posie­

dzenie kongresu. Na nićm miano się ostatecznie porozu­
mieć co do porządku obrad. Lecz i porządek obrad 
trzymanym jest w tajemnicy, a co o nim donoszą, nie 
może mieć pretensyi do wiarogodności. Przy obradach 
ma być zachowane podobne postępowanie, co w komi- 
syach parlamentu niemieckiego, t. j. obrady mają roz­
poczynać się od punktów, najdokładnićj przygotowanych 
i mających najwięcćj widoków porozumienia. Kongres 
ma rozpocząć rzecz swoją od kwestyi bułgarskićj a za­
razem ma się oświadczyć w sprawie przypuszczenia 
państw mniejszych do obrad kongresowych. Natio- 
nal-Ztg. dowiaduje się, że odpowiedź tutaj wypadnie 
odmownie, kongres bowiem musi liczyć się z faktami a 
faktem jest, że państwa te zostają do obecnćj chwili je­
szcze pod zwierzchnictwem Turcyi.

Pewnćm jest dalćj, że pełnomocnicy nabyli już z 
dotychczasowych poufnych narad i konferencyi przeko­
nanie, że nie należy myśleć o tak szybkićm załatwieniu 
prac konferencyjnych, jak to się z początku zdawało. 
Działalność przygotowawcza tymczasem niesłychanie jest 
ożywioną i absorbuje wszystkie siły stron biorących u- 
dział w kongresie.

Czy i o ile — pisze dalćj wyż wzmiankowany or­
gan berliński — przyszło do porozumienia między poje-, 
dyńczemi mocarstwami — nie da się nic pewnego po­
wiedzieć.

Norddeutsche Allgemeine Ztg. radzi 
usilnie, aby wszelakim wiadomościom, odnoszącym się 
do zajść w sali kongresowej, niemnićj doniesieniom o 
przebiegu rokowań politycznych jak najmnićj wierzyć. 
Odpowiednio do zwyczajów, jakie obowiązywały dotych­
czas Da wszystkich kongresach i konfertncyach europej­
skich, zobowiązali się także obradujący w Berlinie dy­
plomaci do zachowania jak najściślejszej tajemnicy.

Na wczorajszćm posiedzeniu kongresu brali już 
udział wszyscy trzej pełnomocnicy tureccy. Wiadomo, 
że na piei wszćm posiedzeniu reprezentował Turcyą je- ’ 
dynie ambasador jćj w Berlinie Sadulah bey, pierwsi bo­
wiem pełnomocnicy Karatheodory pasza i Mehemed Ali 
nie zdążyli na czas do Berlina. Podróż ich z Carogrodu 
nad Spreję była pełuą przeszkód. Po dwa kroć zasko­
czyła okręt, którym płynęli gwałtowna burza. Pociąg 
zaś lwowsld wiozący ich do Krakowa spóźnił się i przy­
był do Oświęcima już po odejściu pociągu wroclawsko- 
berlińskiego, tak że pełnomocnicy tureccy zmuszeni byli 
przeczekać pół dnia na stacyi granicznej.

Obecnie żąda także P e r s y a przypuszczenia do 
kongresu, tłumacząc swe żądanie tćm, iż kongres ma 
załatwić sprawę wschodnią, która zostaje w związku z 
interesami Persyi. Poseł perski w Londynie opuścił już 
Paryż i pospieszył do Berlina, aby popierać tutaj żąda­
nie w. wezyra perskiego, który wystósował już odpowie­
dnie pismo do ksks. Bismarcka, Gorczakowa, hr. An­
drassego i Salisburego. W piśmie do lorda Salisburego 
przypomina w. wezyr dane Persyi na wypadek jćj neu­
tralności przyrzeczenie.

NIEMCY.

# Berlin, 17 czerwca. Stan zdrowia cesarza 
Wilhelma z każdym dniem się polepsza, mimo to nie 
może chwilowo być jeszcze mowy o przewiezieniu go z 
Berlina do jakićj letnićj rezydencyi lub kąpieli. Wedle 
dzisiejszych dzienników musi cesarz pozostać jeszcze z 
jakie trzy tygodnie w Berlinie dla gruntownćj kuracyi i 
przyjścia do sił. Stósownie do okoliczności ma się cesarz 
dobrze a rany goją się w normalny sposób, ale wiek po­
deszły i osłabione boleściami z ran siły, wymagają jak 
największego spokoju i troskliwćj pieczy. To tćż wszelkie 
wewnętrzne wzruszenia nadzwyczaj szkodzą sędziwemu 
monarsze. Tak wiadomość o chorobie carowćj rosyj- 
skićj wywarła wielkie wrażenie na cesarzu i przez dni 
kilka był więcćj cierpiącym aniżeli zwykle. Skutkiem 
tego o śmierci króla Jerzego nie powiedziano mu do 
tąd wcale a cesarzowa, następczyni tronu i wielka 
księżna badeńska przed wejściem do pokoju cesa­
rza odkładają umyślnie żałobę, którą dwór pruski przy­
wdział na trzy tygodnie. Nadmienić tu również musimy, 
że dotąd nie postanowiono jeszcze nic stanowczego co 
do pogrzebu byłego króla hanowerskiego a raczćj co do 
miejsca, w któićm złożone będą jego zwłoki. Rząd pru­
ski nie ma nic przeciw pochowaniu króla Jerzego w 
Herrenhausen pod Hanowerem, ale tylko pod tym wa­
runkiem, że pogrzeb ten nie wywoła, żadnćj demonstra­
cji ze strony Welfów, do czego robią się już podobno 
przygotowania. Gdyby demonstracya Welfów istotnie 
miała inieć miejsce przy pochowaniu zwłok króla Jerzego, 
w takim razie cofnie rząd pruski w ostatnićj jeszcze go­
dzinie swe pozwolenie a zwłoki króla przewiezione będą 
do Anglii i pochowane w Windsorze.

Prócz kongresu, który naturalnie po uspokojeniu się

nieco umysłów po zamachu z 2 bm., przeważnie zajmuje 
całą prasę i opinią publiczną, socyalna demokracya, jej 
dalsze zakusy oraz środki, jakiemi rząd i społeczeństwo 
zwalczać ją powinno, są głównym przedmiotem artyku­
łów dziennikarskich To też z nie malern zadowoleniem 
przytaczają dzienniki ustęp z rozprawy profesora Treitsch- 
kego, zatytułowanej „Socyalizm a skrytobójstwo,“ zamie­
szczonej w czerwcowym zeszycie „Preussische Jahrbücher.“ 
Główny ustęp pomienionćj rozprawy, na który dzienniki 
zwracają uwagę, brzmi jak następuje:, „Prawie wszy­
stkie stronnictwa zawiniły nieco w tćm — że stosunki 
nasze są tak smutne. Samolubna polityka interesów 
agraryuszów i zwolenników cła opiekuńczego — dyle- 
tantyzm chrześciańskich socyalistów, gonienie za sysłe- 
mem ekonomistów, zmysłowe zapatrywanie na świat mo­
dnych filozofów, ubóstwienie mamony przez świat gieł­
dowy, agitacye i podbechtywania ultramontańskie, żądza 
ustawicznego ganienia ze strony frakcyi postępowej, za­
ciekła nienawiść partykularystów, wreszcie owa liberalna 
lekkomyślność, zezwalająca na publiczne śpiewanie pio­
senek komunistycznych — wszystko to złożyło się na 
dzisiejsze nasze stosunki. Wielki przeto czas, aby pań­
stwo na długie lata zamknęło stowarzyszenia socyalnych 
demokratów, zakazało wydawania dzienników tego za­
kroju i agitatorów socyalistyeznych wydaliło z większych 
zbiorowisk ludności roboczćj. Ostateczne uregulowanie 
tych środków gwałtownych musi naturalnie nastąpić z 
pozwoleniem parlamentu, ale rząd nie powinien się tćm 
zadowolić. Przedewszystkićm należy się zabrać do po­
wszechnego prawa wyborczego, ustanowić peryod prawo­
dawczy na lat pięć i postanowić, aby nie 25 rok skoń­
czony dawał prawo do wyboru na posła do parlamentu, 
lecz dopićro wiek późniejszy, dojrzalszy. Przedewszy­
stkićm należy surowo zastósowywać istniejące prawa 
Mamy przed sobą nienaturalną, wstrętną nam walkę wy­
borczą pomiędzy stronnictwem liberalnćm a zachowa­
wczym, potrójnie wstrętną dla południowych i zachodnich 
Niemiec, gdzie stronnictwo zachowawcze mało jest repre- 
zentowanćm i gdzie partykularystyczne, ultramontańskie 
i reakcyjne żywioły pod maską zachowawczą będą chciały 
wziąć górę. Uchwały parlamentu korzystnćj dla gabinetu 
można się spodziewać tylko w takim razie, jeżeli stron­
nictwo narodowo-liberalne głosować będzie zgodnie z frak- 
cyaini zachowawczemi. Liberalizm, odrzucając prawo 
przeciw socyalistom, popełnił błąd jak największy i mo­
że zbawienną rolę odegrać w polityce cesarstwa tylko w 
takim razie, jeżeli przyzna się publicznie do popełnione­
go błędu i jednozgodnie udzieli rządowi żądane przezeń 
nadzwyczajne pełnomocnictwo.“

Donosiliśmy już, że tak rządowe fabryki i warszta­
ty, jak prywatne chcąc osłabić a może dotkliwą zadać 
klęskę socyalizmowi, postanowiły wydalać tych robotni­
ków, którzy są jawnymi członkami socyalnćj demokra- 
cyi, albo tćż w skrytości ducha hołdują jćj zasadom. 
Socyalistyczna Berliner Freie Presse daje sku­
tkiem tego następującą radę s..ym politycznym przyja­
ciołom: „Zewsząd dochodzą nas zapytania od różnych 
kół robotniczych, jak robotnicy mają sobie postąpić, 
skoro ich chlebodawcy zażądają od nich piśmiennego 
zobowiązania, że nie będą więcćj czytali dzienników so- 
cyalistycznych, nie będą należeli do żadnego stowarzy­
szenia socyalnego i nie będą dawali żadnych składek na 
socyalistyczne cele. Robotnikom, od których czegoś po­
dobnego żądają pod zagrożeniem utraty chleba a tćm 
samćin rodziny ich skazanoby na nędzę, możemy tę tylko 
udzielić radę, aby śmiało podpisywali wszystko, czego 
od nich zażądają. Nasi panowie chlebodawcy, podbech- 
tani przez bezwstydną prasę, do brutalnego przymusu 
sumienia, powinni sami sobie przypisać winę, jeżeli zo­
staną okłamani. Zawsze staraliśmy się o to, aby wszel­
kie nasze czyny były zupełnie jawnemi, i nadal chcemy 
się trzymać tćj samćj taktyki, lecz jeżeli głodem chcą 
nas przymusić do tajemnicy i hipokryzyi, w takim razie 
przeciwnicy nasi niechaj sami sobie przypiszą winę za 
następstwa.“

Saska para królewska obchodziła w dniu wczoraj­
szym uroczystość srebrnego wesela, na którą zjechało do 
Drezna wielu książąt niemieckich z żonami, a mianowi­
cie ks. Albrecht pruski, ks. bawarski Luitpold, arcy- 
książę austryacki Wilhelm, w. ks. badeński, sasko-wei- 
marski, oraz nuneyusz papiezki z Monachium. Para 
królewska przyjmowała przy tćj okoliczności w sobotę w 
Pillnitz deputacyą złożoną z około 1700 dzieci szkól- 
nych i 150 nauczycieli. W niedzielę odbyła się w Pill­
nitz zabawa wiejska, w którćj wzięło udział z jakie 18 
tysięcy osób. Parowce przewiozły z Drezna do Pillnitz 
w dniu wczorajszym z jakie 35,000 osób.

Wedle rozporządzenia ogłoszonego w Reichsan­
zeig e r z e powierzono zastępstwo kanclerza w spra­
wach finansowych, prezesowi urzędu kanclerskiego mini­
strowi Hofmannowi.

Elberfelder Ztg. donosi o aresztowaniu w 
Barmen socyalno-demokratycznego agitatora Hasselman- 
na za wykroczenie przeciw porządkowi publicznemu. — 
Westfälische Presse zaś pisze, że aresztowano 
jćj redaktora p. Kuhl.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 15 czerwca. Dzienniki tutejsze do­

noszą, że w tych dniach, najpóźnićj 19 lub 20 zostanie 
zamkniętą sesya parlamentu austryackiego. Prócz tego 
zapewnia Neue Freie Presse, że gabinet postano­
wił zaraz po zaniknięciu sesyi podać się do dymi- 
s y i. Dziennik ten przypomina, że gabinet o postano­
wieniu tćm zawiadomił izbę jeszcze 5 lutego br., a to 
gdy ks Auersperg odczytał pismo cesarskie powołujące 
„ze względu na konieczną potrzebę przeprowadzenia i 
ukończenia rokowań ugodnych,“ ówczesny gabinet Auers- 
perga-Lassera który był otrzymał dymisą, na nowo do 
steru. W chwili, przeto gdy wzgląd ten upada kończy 
się zarazem zadanie powołanego dnia 5 lutego do steru 
ministerstwa, a ponieważ wszyscy członkowie gabinetu 
tak samo na rzecz tę się zapatrują, przeto spodziewać 
się należy, iż w ciągu bieżącego jeszcze miesiąca ogłosi 
dziennik urzędowy, iż cały gabinet podał się do dy- 
misyi. i.

Dyrekcja policyi w Tryeście wydała do dzienników 
rozporządzenie, wedle którego nie wolno imi podawać 
szczegółów o uruchomieniu wojska i obrony krujowćj. ,

FRANCYA.

w Paryż, 15 czerwda. Jeden z tutejszych kore­
spondentów Koelnische Ztg. donosi, wedle zarę­
czenia swego z źródła najpewniejszego, że reakeya kle- 
rykalno-socyalistyczno-bonapartystowska zamierza rozpo­
cząć rokowania z ultra socyalistami, aby zniewolić ich 
do wystąpienia przeciw p. Gambecie i innym umiarko­
wanym stronnictwom republikańskim i wywołać w ten 
sposób przesilenie, któreby im podało ważność powtór­
nego ogarnięcia steru władzy. Z powodu kongresu i 
wystawy przesilenie to nie zaraz ma być wywołane, lecz 
może wybuchnie jeszcze przed ukończeniem wystawy, by 
przez to podać marszałkowi sposobność do powołania

ministerstwa z prawicy i zaapelowania za 
do kraju. Niektóre ultra-socyalistyczne dzi^® I 
rają już reakcyą w tćm naj no wszem 
Rząd jednak uwiadomiony o tych najnowszypLrftjj 
wystąpi w danym razie przeciw nim z najw'i’ty 
gią. Koła republikańskie nie okazują tćż 
mierze obawy, choć nie koniecznie dowierzaj 
sferom urzędowym.

Z drugiej znów strony donoszą, że Wszyci. I 
nictwa reakcyjne chcą przy najbliższych » 
izby deputowanych wystąpić w zgodnym i Zw 
regu a odniesionego może w ten sposób zwycj 
za podstawę do nowej w czasie feryi parlatn ł 
przeciw gabinetowi obecnemu zaczepki.
kićm ma być w departamencie Arre»e
dzony wybór p. Saint Paul, który był sprężyn?*’’
zamachu z dnia 16 maja i który sądzi, że b ? 
marszałka Mac-Mahona nawet po małćru » .1 
wyborczem skłonić do ponowienia takiego zam*^ 

Zresztą panuje na polu polityki wewDe^1 
zamknięciu izb spokojność najzupełniejsza, 
niekiedy tylko sporami pomiędzy merami ’a ,i 
stwem. Nadmieniam)’ tu, że w departamencie 
lazł się mer, który, oszołomiony wiadomości' 
fense o spiskach reakcyi, chciał zamknąć k”11^ 
przez prefekta autoryzowaną, z uwagi, że iny,****! 
me za długo dostanie dymisyą a wtenczas nj’*’ 
będzie już nic miał do mówienia. Cała uwaga? 
litycznych zwrócona przytćin ku Berlinowi j 
cemu tam kongresowi, zkąd jednak jak na 
najmnićj żadne tu nie dochodzą wiadomości.

Urzędowa uroczystość, jaką rząd z powoda, 
chce urządzić, odbędzie się zapewne d. 30 bni ir 
spraw wewnętrznych wystósował już do prefekta 
ny pismo, w którćm zwracając się do prywatnej 
względzie inieyatywy i dobrćj woli wszystkich abf 
czystości taką nadać okazałość, jaka w dniu ot’1 
wystawy tak żywe na ludności zrobiła wrażenie » 
go o poparcie usiłowań tak rządu jak prywatnvck 

Wedle sprawozdania, jakie minister handluj, 
etwa krótko przed feryami parlamentarnemi prJ 
wydziałowi budżetowemu, wynoszą ogólne koszta» 
wy 45,300,000 fr. Sądząc wedle dochodów z
maja, wynosić będzie niedobór już nie 14 lecz tvl’ 
szcze 10.800,000 fr. Sprawozdanie bowiem podak 
chody, jak następuje: ze sprzedaży biletów wniiu 
mil. fr., ze sprzedaży materyału z pałacu na Mar» 
polu 7 mil. fr., subweneya miasta Paryża 6 niil.fr 
pałac na Trocaderze zapłaci m. Paryż 3 mil. fr, Ju 
kawiarni i restauracyi parku 3,500,000 fr., 
koncertów milion fr., w ogóle 34,500,000 fr. ¡2 
dodał w sprawozdaniu, że w skutek zwiększenia j 
czby biletów wnijścia spodziewać się można, że nii 
ostatecznie i 10 mil. wynosić nie będzie. Prawdi 
bną tćż jest rzeczą, że nie tylko pałac na Trocik 
lecz i część pewna gmachów na Marsowćm polu z» 
wana zostanie po wystawie.

Parlamentarna komisya śledcza zebrała się l 
w pałacu Bourbon i postanowiła odbyć podczas 1 
kilka posiedzeń a podwydziały wysłać na prowincji

Wydział zajmujący się rachunkami z 1870 a 
stwierdził, że Napoleon III wziął nieprawnie jednei 
nastą listy cywilnej za miesiąc wrzesień 1870. I 
ta wynosi 2,083,000 fr. Skarb państwa już dawniij 
żądał był zwrotu tćj sumy i obłożył aresztem zb 
artystyczne, których wydania ekscesarzowa żądała. 1 
dział polecił p. Nachez, dep. z departamentu C© 
aby ułożył sprawozdanie specyalne, które ma iziiom 
przedłożone.

Republikański senator jen. Chareton umarł
— 16 czerwca. Zmarły wczoraj jenerał Charet 

urodzony w r. 1813 w Montelimart w depart. Dr« 
wstąpił po ukończeniu szkoły politechnicznćj w 183i 
korpusu inżynierskiego, jako członek którego byl 
1837 obecnym przy oblężeniu Konstantyny. 
batalionu odbył oblężenie Sebastopola — a nastg 
kierował budowlami fortyfikacyjnemi w Lugduniej 
noble i Tulonie, w którćm to ostatniem miejscu byl 
tćm dyrektorem inżynieryi z stopniem pułkownika.' 
taki przydzielony został podczas wojny 1870/71 i: 
korpusu. Dostawszy się pod Sedanem do niewoli, 
nowany był w Wiesbadenie. Dnia 24 kwietnia H 
mianowany został jenerałem. Poprzednio w lutym« 
brany do zgromadzenia narodowego, zajmował sif ll 
specyalnie kwestyami wojskowemi. Wybrany dożywa 
senatorem, zasiadł na ławach lewicy i żywy nader to 
zawsze udział w obradach nad wszystkiemi prawi'»'- 
skowemi

Jak Agence Havas donosi, uda się poseł 
w Londynie, obecnie tu bawiący, do Berlina, gdziel 
wnieść o to, aby Persya przypuszczoną została do uda 
w kongresie z uwagi na to, że na nim chodzić ‘ ■ 
będzie o interesa perskie.

Wartość dowozu wynosiła w pierwszych pięciu’ 
siącach rb., od 1 stycznia do 31 maja 1,731,879,(W 
a wywozu 1,316,042,000 fr.

HISZPANIA.
w Jenerałowie hiszpańscy Martinez Campos i 

odbyli w tych dniach wjazd tryumfalny do 
Jovellar powraca do Hiszpanii, gdzie wymieniaj 
ko kandydata do teki ministra wojny. Martin« 
pos pozostaje na Kubie w charakterze jen. guberc 
Kuba ma otrzymać konstytucyą reprezentatywny

T U R C Y A.
Powodem nowego a równoczesnego upad^nj 

żyra Mehemeda Rużdi i Mahmuda Damada Ir 
jest wedle P o 1 i t. C o r r. następująca okoliczny 

W dniu 2 czerwca udali się wszyscy D1'n'Sji 
kilku marszałków do seraskieratu, celem wysi® 
tam sprawozdania komisyi śledczćj o buncie P1’’® 
cem Czeragan. Naraz wpadło z jakie stu sol a 
podwórze seraskieratu i żądało natychmiastowi j 
nia się z w. wezyrem. Dwunastu tćż softów «P . 
nycb zostało do przedsionka seraskieratu a w 
czegoby żądali, oświadczyli głośno, że naród 24^ 
wrócenia na tron sultana Murada i odwołania 
paszy. Mehemed Rużdi pasza ostro zgrom u 
kazał im natychmiast się oddalić, bo w przed'
,zie każę ich aresztować. Przywódzcy softo": 
(dzieli na to, że dziesięć tysięcy ludzi g0^0"^’^^ e 
pomszczenia każdej wyrządzonćj im krzywdy, 
ostrzegają w. wezyra, aby nie ważył się m „ 
W. wezyr zaniepokojony taką postawą 
kilku z nich aresztować. Gdy ministrowie 
sali obrad, zabrał głos prezes komisyi śledc(J 
sza wnosząc, aby ogłoszono odezwę oznajmiają ' 
rad dostał pomięszania zmysłów i nie może■ 
objąć rządów. Mehemed Rużdi i Mab 
którzy wzajemnie się popierali od niejakiego 
świadczyli, iż proklamacya taka jest npm¿}Ogicí
Murad jest przy pełnych zmysłach.

niil.fr
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J lęksjJ ł Die Są«el- poprzednikami jego2*1 H»mdi pasz., Achmet

TŁTi M^Sespodzianką był upadek
»■?£» JT^"1 Ostatni uważając stanowisko 
z?S {«-^„¡¿achwiane, miał się podobno 

. adi», r,, za D1, •„ .. „im i dla tego te scią- 
^•»ł, ^'p#iB*itana W skutek tych zmian 

i^^/Sykolwiek panowanie karoa- 
¿S e^i t tieei należą marszałek pała- 

tej °s. nierwszym sekretarzem

sadnione te ogólniki rozgłaszali, będą zmuszeni odtąd 
całkowicie baterye swe zmienić. Nie chcemy twierdzić 
aby zdania owe były błędnerai lub fałszywemi w prze­
szłości; z pewnością me są prawdziwemi dzisiaj

Ci, którzy mieli sposobność w 1852 roku grunto­
wnie zbadać przemysł angielski w tej sferze szczególnićj 
gdzie ze sztukami pięknemi graniczył, zdumieją sie na 
obecnej wystawne , me będą mogli pojąć, jiikim spo­
sobem przewiot tak całkowity, tak stanowczy mógł sie 
dokonać w krótkim przeciągu lat dwudziestu i kilku! 
Anglia zdumiewa dziś gustem, wykwintnością, drobiazgo- 
wem wykończeniem szczegółów, artystycznym nastrojem,

^achf

SERBIA-
iU? | , „„ zawiadomienia, tak piszą z
ciamj^łl“Tc i, e C o r r e s p o n d e n z — 
kaJ »f’#l i >zz«łocziiie po sankcyonowaniu 
W i.u-em berlińskim nowo ukształto- 
preff* r»U,-lenia niepodległości księstwa i

Og~nreze«łacyą dyplomatyczną Serbii 
i«C* i •*. Pflrvżu, Londynie, Petersburgu, 
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Paryż, 14 czerwca, 
arakterystyka wystawy angielskiej.)

W tój części wystawy, która obcym narodom 
a, Anglia sama zajmuje prawie czwartą 

imiast osłonić ten ogrom jedną ciężką monu-
sailą. komisya W. Brytanii wołała umieścić 

narodów pięć typów swej architektury, pięć 
’{bnych i charakterystycznych, a już rys ten 

praktyczny Anglików uwidocznia. Oto na- 
:ypy z przeszłości: pawilon prezesa angiel- 

awy księcia Walii w stylu poważnym choć
i następ ym ozdobami królowej Elżbiety; obok dom 

"i"ćj Anny, ciężki i ponury; dalej niesma­
czna, którą Anglicy szumnie nazywają 
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mi*ł okazów angielskiego budownictwa, z których 

doskonale wykończonćm, misterném cackiem, 
dragą napisać rozprawę o braku samodziel- 
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tworami europejskiego przemysłu. Wystawa 1852 roku 
okazała Anglikom ich słabe strony, i z tą niezrównaną 
1 zastanawiającą energią ich plemieniowi właściwą posta- 
no wili braki swe zapełnić, wady zagładzić. Ażeby pod­
nieść poziom ogólny narodowego smaku, ażeby natchnąć 
angielskiego rękodzielnika i robotnika duchem doskona- 
łych wzorów, aby mu pokazać wielkie artystyczne tra- 
dycye klasjcznćj przeszłości i ościennych narodów, utwo­
rzono w Londynie South Kensington Museum. 
Muzeum to zawiera najlepsze okazy wszecheuropejskiego 
przemysłu i sztuki i wszystkie najnowsze odkrycia i 
metody fabrykacyi. Sto z górą szkół otwarto następnie 
w Anglii dla artystycznego kształcenia robotuików; liczą 
obecnie 300,000 uczniów. Rezultat tćj centralizacyi co 
do dyrekcyi i decentralizacyi co do wykonania jest zdu­
miewający. Kopie emalii, chromologralii, rzeźb wyko­
nane przez angielskich uczniów tych szkół przemysło­
wych, są przedziwne. Gust na wytwornych kształcony 
wzorach udelikatnia się i poetyzu.e. W kaźdćj dziedzi­
nie ich pracownictwa trzeba im dzisiaj przyklasnąć.

I tak jeżeli zatrzymamy się przed ich meblami, 
które wystawione są w sposób taki, że dają zupełne złu­
dzenie angielskiego h o m e i całkowite odzwierciedlenie 
tutaj salonu, tam jadalni lub biblioteki, nie można dość 
się im nadziwić i nachwalić. Dawny charakter angiel­
skich mebli był ciężki ale wyodny, gburowaty ale spo­
kojny. Obecnie wygoda, komfort starodawnj’ połączony 
został z wykwintem, o jakim nie marzono dawnićj. Ko­
sztowne drzewa, drogiemi metalami nasadzone, kość sło­
niowa, cudownie rysowane, emalie i inkrustacye weszły 
w skład wielkich mebli. Nie jeden stolarz pracuje dzi­
siaj nad biblioteką lub bufetem ale w pomoc przychodzi 
mu snycerz, malarz, złotnik, jubiler, garncarz, emalier 
itd. Prawda, że taniości w takim składzie żądać się już 
nie ma prawa, ale wr kraju, gdzie ogólny poziom bo­
gactwa jest niezmiernie wielki, nic nie jest dziwnego, że 
meble takie, które kosztują sta tysięcy, zawsze znajdują 
nabywców. Tapicerski kunszt, niedawno tak zaniedbany 
w Anglii, podniósł się także ogromnie. Rażąca krzykli- 
wość kolorów znikła zupełnie a obecnie kolory przygasłe 
i pół tony w materyach i w ozdobach są pełne spokoj- 
nćj harmonii.

Ten sam gust i wykwintne wykończenie znajdujemy 
w kryształach angielskich. Jak wiadomo, mieli Anglicy z 
dawien dawna przywilej rzniętego kryształu, ciężkiego i 
źródlanego zarazem. Teraz dodali do niego rzeźbę wy­
pukłą artystycznego wykończenia. Są także wypukło 
rzeźby w rodzaju kameów dwukolorowe, np. koloru o 
palu na tle błękitnśm, niezmiernie ciekawe. Co do cień 
kiego szkła, tak zwanego kryształu weneckiego, jako no 
wość zauważyliśmy szkło lane razem z roztopionćm zło­
tem, które, jednocząc się z materyą szklaną, rysuje się 
na nićj w kapryśnych deseniach. Nie piękna to zape­
wne ale ciekawa fabrykacja a czar, jaki do wj'razu tego 
„z ł o t o“ przywiązany, gromadzi przed tą wystawą ciągle 
tłumy ciekawych. W oddziale ceramiki jest okazów cie­
kawych mnóstwo. W ogóle coraz większe zamiłowanie 
w artystycznej porcelanie podniosło gust powszechny i 
ftbrykacyą we wszystkich krajach pod tym względem 
niezmiernie. W Anglii zwrot zaszedł wybitny co do o 
gólnego kierunku produkcyi. Dotąd Anglicy byli mi­
strzami co do fajansów. Fabryki Mintona i Wedgewooda 
są znane największym nawet profanom. Te znane 
firmy i wiele innych zostały wprawdzie na swćj dawnćj 
wysokości, ale obok nich wzrosła, rozwinęła się i za 
kwitła fabrykacya najcieńszćj porcelany. Królewska fa 
bryka Worcester stanęła pierwsza u mety. Nie można 
sobie wyobrazić większej rozmaitości form i typów, bar­
dziej udoskonalonego materyalu i pracowitszego malar­
stwa i złocenia przedmiotów. Prawda, że jedna filiżanka 
kosztuje 200 franków, ale co za arcydzieła! Porcelana, 
naśladująca kość słoniową, jest niezaprzeczenie ostatnim 
szczeblem postępu na tej drodze artystycznego przemy­
słu. Porcelana innego zupełnie rodzaju, używająca dziś 
w Anglii niezmiernego rozgłosu, Doulton, nie może także 
być pominiętą.

W dziedzinie złotnictwa i jubilerstwa pełno prze 
pysznych rzeczy. Biżuterya angielska, ciężka, okazała, 
ciosana zaledwie umiała przyswoić sobie miękkie kształty 
epoki odrodzenia. Co do przj borów i naczyń nastąpiła 
także reforma co do polerowania metalu. Angielscy zło­
tnicy doszli już do doskonałości francuzkiego Odier, 
Christophle’a lub Froment-Meurice’a co do tonów mar 
twych w złocie a szczególniej w srebrze.

Nie mamy czasu do rozwodzenia się nad wyro­
bami stalowemi znanćj doskonałości ani nad bawełnia­
nemu, które stanowią monopol angielskiego wywozu na 
targu wszech świata. Nie mogą one zabłysnąć przewa­
żnie na wystawie. Okazy chemiczne są niezmiernie cie­
kawe, lecz poświęcimy im inną rażą pracę organiczną 
Nie myślimy także dotykać dzisiaj machin angielskich, 
z których niektóre są pełne interesu, przyjrzymy im się 
w galery i machin i zobaczymy je praenjącemi. .Spieszy­
my się zakończyć tę długą gawędę zapewnieniem, że je­
żeli Francya góruje bezwarunkowo nad innymi naroda­
mi, jedną tylko" ma rywalkę niebezpieczną, jedną tylko, 
z którą mierzyć się i walczyć o lepsze powinna, rywalką 
tą Anglia, która dotąd była nieporównaną w zwykłych co­
dziennego użytku przedmiotach, odtąd zaś i na polu arty 
stycznego przemysłu kusi się o pierwszeństwo.

dzisiejszego Dziennika, ukończony został konkurs nad ma­
jątkiem właściciela dóbr rycerskich Tadeusza Sta blewskiego, 
dawniej w Dłoni następnie w Kościanie zamieszkałego, przez 
podział masy.

— * Dnia 26 mb. odbędzie się w Lesznie drugi targ 
na bydło i konie. Odnośne obwieszczenie magistratu tamtej­
szego znajdtije się pomiędzy inseratami dzisiejszego D zien ni ka.

— * Ulewne deszcze, jakie w ostatnich dniach minione­
go tygodnia padały, naniosły w Bydgoszczy tyle piaskn i gruzu, 
że z ulic czterech wywieziono w sobotę 148 fur piaskn i gruzu. 
Równocześnie urosła woda w Brdzie tak bardzo, że miejscami 
wystąpiła z koryta swego i zalała okoliczne łąki.

— ♦ W nocy z 14 na 15 bm. srożyły się nad Strzelnem 
dwie a następnego dnia aż trzy burze. Grom przytem uderzył 
w dwie stodoły, jednę w Markowicach, drugą w Stodołach; — 
ob e stodoły spaliły się.

— * Tajny wyższy radzca regencyjny z ministerstwa 
oświecenia p. Watzold odbywa obecnie w towarzystwie tu­
tejszego radzcy regencyjnego i szkolnego p. Lukę rewizyą se- 
minaryów nauczycielskich, zakładów preparandów i szkół ele­
mentarnych w naszem Księstwie. W tym celu był już w Ra­
wiczu, Lesznie jąKościanie. Przybywszy w niedzielę wieczo­
rem do Poznania, był obecnym na egzaminie ustnym abitu- 
ryentek tutejszego seminsryum dla nauczycielek, jaki się wczo­
raj rozpoczął.

— • W skutek toczonych w Petersburgu rokowań w 
sprawie ulg, jakieby w komunikacyi nadgranicznej pomiędzy 
Królestwem Polakiem a prowineyami monarchii pruskiej, z niem 
graniczącemi, zaprowadzić należało, objadą komisarze pruscy i 
rosyjscy granicę od Kłajpedy aż do Mysłowic a to celem 
zbadania na miejscu życzeń, jakie na koiderencyi objawiano. 
Komisarze ci przybyli już do Kłajpedy. Władze pruskie nad­
graniczne odebrały rozkaz, aby komisarzom udzielały każdego 
żądanego objaśnienia i w ogóle dopomagały im w wykonaniu 
ich zadania.

— * Dyrektor sądu powietowego w*Kaukehmen, w 
obwodzie regencyjnym gąbińskim, p. Sc hel łbach, mianowany 
został dyrektorem tutejszego sądu powiatowego.

— • Berlińska Post dowiaduje się, że ze względu na 
wybory do sejmu Rzeszy niemieckiej mają wedle rozporządze­
nia miiiistra oświecenia wielkie ferye tegoroczne rozpocząć się 
już dnia 29 czerwca a kończyć 29 lipca.

— * W mennicach Rzeszy niemieckiej wybito do 1 
czerwca rb. monet złotych za 1,599,066,806 mr., a monet sre­
brnych za 425,514,794 mr. 20 fen.

— • Kalendarz. Jutro w środę dnia 19 czerwca Gerw a- 
zego i Protazego męcz.; w kalendarzu słowiańskim Boży- 
stawa.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 24.

Dnia 19 czerwca 1205 świetne pod Zawichostem zwycię- 
ztwo nad Romanem, księciem halickim. — 1831 bitwa pod 
Wilnem.

Q Z MIASTA, 18 czerwca. Jakkolwiek Redakcya 
Dziennika poleciła już swym czytelnikom zwiedzanie malo­
wniczych widoków z Włoch, Niemiec i Północy, które prof. 
Enslen z natury malowuł i tutaj na krótki czas w kamienicy 
p. Aua wystawił, to jednakże, ponieważ bis repetita placent — 
a i sami zachęceni zostaliśmy do zwiedzenia uwagą i zachętą 
Szanownej Redakcyi, gorąco zwiedzenie tej wyitawy pono­
wnie zalećmy. — Oprócz , widoku Rzymu, Neapolu, Etny, 
Wenecyi, Hamburga, Monachium, Sztokholmu i innych wysta­
wiony jest także widok malowniczy Warszawy — acz przed 30 
laty malowany. Widoki prof. Enslena tćm przedewszystkiem od 
zwyczajnych widoków panoramowych się odróżniają, że podczas 
gdy ostatnie polegają na fotogramach stereotypowych bezbar­
wnych po . części, albo fantastycznie malowanych, widoki 
prof. Enslena są malowane wiernie wedle natury i z największą 
dokładnością wedle wszelkich zasad perspektywy. Autor ni­
niejszego, który sam zwiedził kilka miast, których widoki są 
przedstawione, przekonał się, że są tak wiernie i dokładnie od­
dane, iż, przenosząc się w rzeczywistości w niegdyś zwiedzane oko­
lice, przyjemnego doznał złudzenia. Bo prof. Enslen nie tylko 
wiernie przedstawia kształty i rozmiary pojedyńczych widoków, 
ale nadto naśladuje rzeczywistą barwę oglądanych przedmio­
tów z największą akuratnością Nawet godła i napisy na do­
mach po nad składami i sklepami są nadzwyczaj wiernie od­
dane. Gdy nadto dodamy, że otoczenie i poruszające się w 
koło osoby są po części portretami osób żyjących, — łatwo 
się przekonać, że z:ąd złudzenie niewysłowione.

Trudno byłoby wszystko tutaj choć w krótkości opisać — 
dość wspomnieć przepyszny widok Wenecyi z „mostem 
westchnień“ i Colosseum w Rzymie, ową olbrzymią, dobrze 
zachowaną ruinę, która mieściła w Bobie 90 tysięcy widzów. 
Te kolumny, arkady, gmachy, posągi stawają wszystkie naraz 
przed zdumionem okiem zachwyconego taką świetnością wi­
dza. — A cóż dopiero mówić o wykopanem Pompei, — 
o jego freskach, posągach i kolumnach, owej mumii miasta ży­
wo zagrzebanego a dziś w około zieloną girlandą winnic oto­
czonego.

Kto chee widzieć — niech spieszy i ogląda, bo wystawa 
jeszc/e tylko kilka dni otwartą będzie — a zaręczyć możemy, 
że za 50 fen. iście królewskiej dozna rozkoszy.

OPALENICA, 17 czerwca. (Bractwo strzele­
ckie. — Urodzaje.) W miasteczku naszem utworzyło się za 
szczególtiiejszem staraniem kilku obywateli a mianowicie p. 
Jana Witajewskiego nie byłe tu dotąd bractwo strzeleckie, 
składające się z 42 zwyczajnych i 6 honorowych członków. — 
Strzelanie do tarczy królewskiej odbyło się dnia 10, 11 i 12 
bm. w wzorowym porządku. Królem kurkowym został p. Wła­
dysław Witajewski.

Do uświetnienia zabawy przyczynił się p. Bolesław Poto­
cki z Będlewa, zezwalając na przechadzki i zabawy w swym 
z strzelnicą opalenicką graniczącym lesie.

Zboża u nas bardzo pięknie stoją; również chmiel, w zna­
cznej ilości tu chodowany, bujnie rośnie. Na owoc spadla za­
raza, z gruszek i śliwek bardzo małego zbioru spodziewać się 
można; wszystkie prawie w niezwykły sposób się psują.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 17 czerwca.

LUZlSSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Treskow i 
Kurnatowski z Owinsk. Żółtowski z Zajączkowa. Bar. 
Bogaerede z Belgii. Seitz z Lipska.

BAZAR. Łącki z Konina. Pluciński z familią z Brucżko- 
wa. Ks. Sąchocki z Ptaszkowa. Panie Stabłewska z Śla- 
chcina i hr. Cielecka z Ukrainy.
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 18 czerwca.

— * Na wczorajszem posiedzeniu wydziału history­
cznego Towarzystwa przyjaciół nauk, na którem w zastęp­
stwie prezesa przewodniczy! p. Władysław Bentkowski, 
po załatwieniu bieżących spraw jeden z członków zdawał spra­
wę zdzielą: Auflösung Polens przez Briiggena. — Sprawo­
zdawca, podawszy treść takowego, uważa, motywując szeroce a 
zasadnie i dowodnie sąd swój, że autor, jakkolwiek odznacza 
się talentem pisarskim/ wszakże pod względem historycznym 
dzieło jego nie ma najmniejszej wartości naukowej — i tylko 
płytkość obecnej krytyki mogła .nu nad twać jakiebądź znaczenie.

Przyszłe posiedzenie wydziału odbędzie się dnia 1 lipca rb.
— * W tutejszym kościele św. Marcina pobłogosławio­

nym został zeszłego czwartku przez ks. Wolińskiego, probo­
szcza oporowskiego, związek małżeński pomiędzy p. Alaryą 
Budzyńską z Poznaniaka p. dr. Tadeuszem Wolińskim, 
nauczycielem przy gimnazjum w W. Strzecach na Gór. Szlązku.

— * Wedle obwieszczenia król, sądu powiatowego 
w Kościanie z dnia 12 mb., znajdującego się pomiędzy inseratami

osiągał'; obrót był zatem bardzo znaczny. I w czwartek pła 
cono stałe ceny, chęć kupna pogorszyła się jeduak nieco. — 
Wczoraj zaś usposobienie było znów bardzo kiepskie a przy 
nieznacznym obrocie ce«y nieco spadły.

Żyto znajdowało trudny pokup i nie mogło się w cenie 
utrzymać; na eksport nie znajduje bowiem popytu a potrzeby 
konsumcyi już są zaspokojone.

Płacono na ostatku za 1000
Pszenicy pstrej.........................

„ rosyjskiej czerw, zimowej
obsad, i wilgotnej. . .

„ ros. czerwonej zimowej.
„ ros pstrej oba. żytem . .
„ pstrej......................i •
„ ros. czerwonej szklistej.
„ sanddomir. jasno-pstrej

obsadzonej żytem . . .
„ rosyjskiej szklistej . .

Żyta dolnopolskiego i krajowego
. rosyjskiego............................. 115—123/4

Grochu na paszę ........................
Owsa rosyjskiego...................
Wiki krajowej..............................
Banknoty rosyjskie m. 209,50 za 100 rubli.

Aleksander Makowski i Sp.

kilo w. h. funt.
192126 n

116 145
125-128 184—190
118 175
127/8 n 195
130 n 193

128 195
129-132 » 200—205
121-126 n 118-127
115-123/4 n 99 — 120.50

118-120
102—106
85

* Targ na bydło. Berlin, 17 czerwca. Na sprzedaż 
wystawiono:

3118 sztuk bydła rogatege, 4041 sztuk nierogacizny, 899 
sztuk cieląt i 22,470 sztuk skopów.

Ceny bydła rogatego zniżyły się dziś w stósunku do 
cen zeszłego tygodnia, pouieważ eksporterowie ociężale kupo­
wali a potrzeby miejscowe nadzwyczaj są małe; za towar prze­
dni płacono 58—60, średni 52 —54 a pośledni 38—40 marek 
per 100 funtów wagi mięsa. — Nierogaciznę natomiast 
prędzćj uprzątnięto i lepsze też za nią płacono ceny niż przed 
tygodniem. Towar pośledni (rosyjski), wybierany przedewszy- 
stkićm przez tutejszych rzeźników, był w bardzo małej ilości 
na targu, zaczem kupujący musieli kupować towar lepszy i 
wyższe płacić ceny; za towar przedni 48 — 50, za średni 46—47 
a za pośledni 40—42 mr. per 100 funt, wagi mięsa. — Przebieg 
interesu co do cieląt nie był lepszym jak zeszłego piątku, 
płacono tylko 40—50, w pojedyńczych przypadkach 55 fen. za 
1 funt mięsa. — Pod względem skopów mało było na targu 
towaru dobrego, gdyż prawie połowa eałego dowozu (8—9000 
sztuk) składała się z chudego (na pastwisko), dla czego towar 
przedni osięgał z łatwością 22 —23,50 mr. średni zaś zniżył się 
na 19—20 mr. per 45 funt. Skopów na pastwisko pozostały 
znaczne na targu reszty a ceny płacono za nie nizkie.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 18 czerwca.
(W.) Poznań, 18 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pięknie.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

czerwiec 124.— ofiar., czerwiec-lipiec 124 ofiar., lipiec-sierpień 
126 of., sierpień wrzesień 128 of., wrzesień-październik 130 of.

Okowita: słabo
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano----- litrów, na

czerwiec 50.50—.— płac., lipiec 50.90 płac., sierpień 51.50 pł., 
wrzesień 51.70 płac, październik 50.30 pł. listopad —.— pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.60 płac. 
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cens wypowiedzialna i regulacyjna 50.40—, 

na czerwiec 50.40, lipiec 50.80—.—, sierpień 51.40-—.—, wrze­
sień 51.70, październik —, listopad — m.

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.
Wypowiedziano —.— litrów.

(W.) Poznań, 18 czerwca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 
i ! 16.50-18.50 marek, rżana nr. 0 i 1 11.50-12—. marek per 
50 kilo.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 18 czerwca. 4°/9 
nowe listy zast. pozn. 94.90. 4°/0 nowe listy rent. pozn. 95.70. 
5°/0 powiatowe obligacye 102.50. 4,/2°/o powiatowe obligacye 
—.—. szląskie listy zastawne 86.10. 4% szląskie listy
rentowe 96.20. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 57.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 40.— Poznański bank 
prowinc. 104.50. 41/2% pruska pożyczka ukonsolid. 105.—.
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 138.50. 
obligi długu państwa 92.20. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
20.50. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 81. —. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 164.—. Au- 
stryackie noty bankowe 172.—. Polskie likw. listy 57.80. Ro­
syjskie noty bankowe 209.50 m.

Giełda bydgoska, 17 czerwca.
Pszenica: 160-198 m, najpiękniejsza nad notowania
Żyto: 112-120 m. najpiękniejsze nad notowania.
Jęczmień bez obrotu.
Groch piękny do gotowania 136, na paszę — m.
Owies 115-140 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi elekt. 

(Dowóz tak mały, że równa się zeru.)
Okowita: 51.50 m. per 100 litrów a 100 proc

Giełda wrocławska, 17 czerwca
Zytc: per 1000 kilo ustala się, na czerwiec i czerwiec- 

lipiec 125. lipiec sierpień 126 żąd. i oh, sierpień-wrzesień 128.50 
żąd, wrzesień-październik 131.50-131 pł. i of., październik-listo- 
pad — pł. listopad-grudzień — m.

pszenica per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 196 
ofiarowano.

Owies: per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 
112 żąd. lipiec-sierpień 113 of. wrzesień-październik 118 marek 
ofiarowano.

Olej rzepiowy per 1100 kilo niezm.; — w miejscu 
66.50 marek żądano, na czerwiec 65 50 czerwiec-lipiec 65 ż. 
lipiec-sierpień — wrzesień-październik 63.— paź lziernik-listopad 
i listopad-grudzień 63 50 m. ż.

Okowita per 100 litrów bez obrotu, na czerwiec i czer­
wiec-lipiec 51.50, — lipiec-sierpień 51.50, — sierpień-wrzesień 
52 m. of.

Łubin: słabo dowieziony; żółty 9.10-10.30-11 m. niebie­
ski 8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

GDAŃSK, 15 czerwca. (Sprawozdanie tygodniowe.) Po­
wietrze mieliśmy przez cały czas dżdżyste przy ciepłej tempe­
raturze.

W Anglii prawie codziennie padało, tak że rólnicy tam­
tejsi zupełnie stracili nadzieję bogatego żniwa pszenicy. W 
innym czasie powyższe powietrze wpłynęłoby niewątpliwie ko­
rzystnie na usposobienie angielskich targów pszenicy; dziś je­
dnak, gdy sprawę wschodnią przez zebranie się kongresu uwa­
żać można za załatwioną na drodze pokojowej, liczne dowozy 
zbożowe do Anglii tern więcej wpływają na interes tamtejszy 
pszenicy, a jakkolwiek ceny zboża dzisiaj o 15 sz. p. kw. są niż­
sze niż w tym samym czasie zeszłego roku, to jednak dalszej 
zniżki spodziewać się należy. Młynarze angielscy wstrzymują 
się też i nadal od znaczniejszych zakupów, w skutek czego 
usposobienie angielskich targów znów było liche z tendencyą 
zniżkową.

W Londynie wypadł w piątek targ w skutek święta; — 
targ środowy zupełnie był pozbawiony obrotu a sprzedaży na 
odstawę nie można było robić już ze względu tańszych cen 
amerykańskiej pszenicy. Dowozy obcej pszenicy wynosiły tam 
w zeszłym tygodniu 39,680 kw. w stósunku do 40,863 kw. po­
przedniego tygodnia.

Hull i Leith miały zniżkowe, Liwerpul stałe usposobie­
nie na pszenicę.

Nowy Jork płacił tak za pszenicę jak za mąkę bardzo 
kiepskie ceny.

Francya miała liczne dowozy a mimo ciągłych deszczów 
panowało tam z małym wyjątkiem ospałe usposobienie.

1 Paryż był lichy na pszenicę i mąkę.
Belgia z powodu zapasów nie robiła zakupów.
Na targach holenderskich płacono lepsze ceny za pszenicę 

i żyto.
Południowe Niemcy i Austro-Węgry miały spokojne

targi.
Berlin w początku zwyżkowy spadł w czwartek i wczoraj 

znów stosunkowo.
W poniedziałek wypadł u nas targ z powodu święta; — 

we wtorek mieliśmy bardzo znaczne dowozy pszenicy, który to 
artykuł także przy chętnym pokupie stałe a nawet lepsze ceny

S4»rsa telegraficzne.
SZCZECIN, 18 czerwca 1878.

Pszenica niezm. | | Okowita spok. I
na czerwiec-lipiec . . . 198 50 w miejscu ..................... l
na wrzesień-październik 198 —Ina czerwiec-lipiec . . . .1

_ . j na sierpień-wrzesień . .'
Zyto niezm j | na wrzesień-październik

na czerwiec-lipiec . . . 128 —
na wrzesień-październik 132 — Owies

Olej rzep, spok
r.a czerwiec.................... 66 — Olej skalny
ua wrzesień październik , 64 25^ na jesień

BERLIN, 18 czerwca 1878.
Pszenica stałej

na czerwiec-lipiec . . 208 50
na wrzesień-paź lziernik 200 50 

Żyto stalćj
na czerwiec.................. 128 50
na czerwiec-lipiec . . . 128 50 
na wrzesień-październik 134 50

Olej rzep, trzyma się
na czerwiec ..................
na wrzesień-październik

Okowita spok.
w miejscu...............
na czerwiec-lipiec . 
na sierpień-wrzesień 
na wrzesień październik

Owies
na czerwiec-lipiec . . .

Wypowiedziano: 
żyta 450 węcpli. 
okowity 20,000 litrów.

67 50 
64 80

53 50
52 50
53 60 
52 70

128 -

Galicyany........................
Ak kolei march.-pozn.. 
Alt. kol. koloń.-mind. .. 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4°/0 listy zast. . .

n » . n rentowe 
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 
Austr. losy z r. 1860
Italiany...........................
Amerykany.....................
Rumuny...........................
Rosyjskie banknoty . . . 
Rosyj poż. ang. 1871 r.

„ asyg. prem. 1S66. 
Polskie listy likwidac . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy......................

Usposobienie giełdy: 
spokojne.

51 60
51 —
52 — 
51 50

11 50

110 10

92 30 
95 10 
95 

173 
64 

110 
75 
99 
34 

208 
82 

153 
57 

419
456 — 
137 —
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Berlin, 17 czerwca
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco ceny trzym. się słabo. — .Termina spok.

Wyp. -----  cent — Cena wypowiedzialna —.— mrk. per 1000
kilo. Loco 180-225 mar. wedle gat-, pstra march. — mar. z kolei
pł., biała rosyjska — marek na ten miesiąc 207.5—-----.— pł.
czerwiec-lipiec 207.5—.— płac , li piec-sierpiiń 199.5—.------ . p.
wrzesień-październik 199F-198.5-199.5 płacono, ua listopad-gru- 
dzień 201— pł.

Zyto loco rosyjskie zaniedbane — krajowe więcej uwa­
żane. — Termina słabo. — Wypowiedzią'o 27,000 centna­
rów — Cena wypowiedzialna 127.5 marek ner 1000 kilo. — 
Loco 120-140 m. wedle gat. żąd-.; rosyjskie 115-125 m. z kolei
pł., krajowe 132-136. ze statku, placon. ros.----- z statku i spich,
p., nadps. ros.------ z kolei i statku pł. piękne rosyjskie — m.
z kolei pł., — ubiegłe termina z 13 125.5 płacono, — z 14 
126 płacono, — na ten miesiąc 127.5—. płac, czerwiec-lipiec

127.5— płacono, lipiec-sierpień 128.5-128 płacono, sierpień-
wrzesień------ pł. wrzesień-październik 134-133.5-134 pł. paźdz.-
listopad 135.5 pł, listopad-grudzień 137 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 105480 marel 
wedle gatunku.

Owies loco trzyma się. — Termina spok. — Wypow.
----- centr. Cena wypowiedzialna —. marek per 1000 kilo.
Loco 100-162 marek wedle gatunku, na ten miesiąc 128. nom., 
czerwiec-lipiec 128. nomin., lipiec-sierpień 129. nom., wrze- 
sień-paźdz. 133.------ pł., paźdz.Jistopad —.— pł.

Eukusudza loco spok. — Wypowiedziano —.— cent­
narów. — Cena wypowiedzialna----- marek per 1000 kilo. —
Loco 120-125. marek wedle gatunku; besarabska 120.— z 
kolei pł., nadpsuta besarabska —.- m. z kolei pł., na ten mie­
siąc. — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-195 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana — słabo. Wypowiedz. 500 centnar. Cena 
wypowiedz. 18.55 m. per 100 kilo. — m. Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem, na ten miesiąc i czerwiec-lipiec 18.55— płac, 
lipiec sierpień 18.60- - .— p. sierpień-wrzesień 18.85 p. wrzesień- 
październik 19.—;—.— pł., październik-listopad 19.15—. - pł.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wvp. - cent Cena 
wyp. — mk. Rzep zimowy na wrzesień-październik — m. żąd. 
Rzepik zimowy na wrześ.-październ. — żąd. Rzepik latowy
— m.. nasienie lniane — m. żąd.

Olej rzepiowj loco z pocz. stale w końcu słabo. Wyp.— 
centnarów. — Cena wypowiedzialna —.— marek per 100 ki­
logr. Loco z beczką 68.3 marek — bez beczki 66 8 marek; 
na ten miesiąc 68. m. czerwiec-lipiec 66.— m. wrzes. paźdz. 
64.5-65.2 64.8 pł., październik-listopad 64.5-64.9-64.6 płac., — 
listopad-grudzień 64.5-64.8-64.5 p.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejsca
— marek. Dostawy — m

Olój skalny loco bez inter. Rafinowany (Standard white)

per 100 kilo z beczką w p&r. 
powiedziano 100 ctr. Cena^ ~ 
Loco 24.2 m. pł,; na ten mieaL" 
wrzesień-październik 24.6 r>j • 
listopad-grudzień — płac.' - > 1

Okowita loco mało zmje 
Cena wypowiedz. 52.3 marek p 1z. 52.3 marek n
Loco bez beczki —.— pj ‘W! 
i czerwiec-lipiec 52.1-52 4-52 3 * 
pł., sierpień-wrzesień 53 f 
52.8 52.5-52.7 pł.

Okowita per 100 litr. 4 
czki w miejscu 53.3— pł., 2e g

Mąka pszenna nr. 00 30 5 
0 i 1 27.00—26 00.

Mąka rżana nr. 0 21.00.__,, 
per 100 kilo, brutto z miechem. 1

POSIEDZENIE
reprezentantów miejskich w Poznaniu,

dnia lOgo czerwca 1878
o 4 godzinie po połudi.iu.

3.

4.

Przedmioty obrad.
Uchwalenie kosztów reparacyi dla nieru- 
chomcści przy Wronieckim placu Nr. 1. 
Uchwalenie wynagrodzenia dla nauczy­
cieli przy szkole obywatelskiej, którzy 
chorych kolegów zastępowali.
Wybicie ksnału przez ulicę do Dębiny 
prowadzącą na koszt gminy Górna Wilda. 
Uchwalenie kosztów na budowę nowego 
budynku-poi ocznego na nowej nierncho-
ścl :zkób ej na św. Marcinie.

5. Wybór człoi ka do rady sierót.
-6. Wybór przełożonego dla XV. 

ubogich.
7. Wydzierżawienie prawa przewozu pomię­

dzy Groblą a św. Rochem szyprowi 
Schubertowi.

8. Wydzierżawi» nie nieruchomości na G<’r- 
nej Wildzie Nr. 71. gospodarzowi Pfl n- 
mowi.

9. Sprawa dotycząca podatków, ophcaiy. h 
prztz urzędników tutejszego konsystnrza 
katolickiego.

10. Uchwaepiie środków do przyjęjia nauczy­
ciela dla sz oły śridnićj i nauczyciela 
dla szkoły miejskiej Nr. 1.______

Bekanntmachung?
Der Konkurs über das Vermög 11 des Rit­

tergutsbesitzers Thaddaens v. Stablewski, 
früher in Dłonie demnächst in Kosten 
wohnhaft, ist durch Ausschüttung der Masse 
beendet. (3180)

Kosten, den 12. Juni 1878.
Königl. Kreis-Gericht.

I. Abtheilung.
Der Kommissar des Konkurses.

okręgu

Anty kwami» polska
E. Cailiera w Poznaniu I

poszukuje
Przegladn Poznańskiego, n.k 1849, tomu 

IX poszyt II; rok 1851, tomu XII i XIII; 
rok 18ó2, tomu XV poszyt 7 i 8; rok 1^55^ 
tomu XX poszyt 3 i 4 <pierwsze półrocze); 
tomu XXI poszyt 2, 3 i 4 (drugie półrocze).

Rok 1859, tomu XXVII poszyt 1 (pierwsze 
półrocze); rok 1861, tomu XXXI poszyt 1 
(pierwszego półrocza).

Encyklopedii powszechnej, wyd. Orgel­
branda, pojedyńczych zeszytów, począwszy 
od zeszytu 108. «

Drzewieckiego: Pamiętników, wydanych 
przez Kraszewskiego.

Kuleszy: Wiara prawosławna, Wilno 1704 (z 
dodatkami)

Krewzy Leona: Obrona Jedności Cerkie­
wnej, Wilno 1617 (lub tćż 1614)

Kojalowicza W.; Miscellanea rerum ad 
statum ecclesiasticum M. D. Lit. pertinent. 
Vilno 1650.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. Sztuka budo­
wnictwa na swoje porządki podzielona. Po­
znań 1760 i Warszawa 1775.

Zielińskiego Gustawa tomu różnych poezyi. 
Przeglądu Polskiego pojedyńczych tomów 

i zeszytów.

Przygotowanie
do

EGZAIim
wolontariuszów.•

Nowe kursa rozpoczęły się d. 4go 
kwietnia. (2592'

Pojedyncze także godziny prywatnej
Poznań, Fryderykowska ulica 19.

Dr. Theile.

W osobnój odbitce z Dziennika Po 
znańskiego wyszło dziełko p. t.:

Nad Bugiem
obrazek ludowy w 3 aktach przez *** 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a 
7 przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień.. 
Pozn. i we wszystkicłi księgarniach.

Antykwaruia E. Calliera w Po­
znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Gazetę W. Ks. Poznańskiego od 1 

kwietnia 1856, r. 1857, 1858 i 1859
do 18 czerwca.

Dziennik Poznański od 28 lutego 
1860, r. 1861, 1862, 1863,1864,1865, 
1866, lt67, 1868—1871, 1874, 1875 
i 1876?

Iiuryer Poznański r. 1872 i 1873. 
Nakładem księgarni F. II. Rich­

tera we Lwowie wyszła:

Mowa kwiatów.
Zabawa towarzyska

dla

dorosłych dzieci
ułożył (3062

A. K.
Cena 1 M. i 20 fen., z przesyłką pocztą 

1 Marka i 30 fen.

LEtllt.
pisma ilustr., pod rcdakcyą J. Chociszewskiego 
w Poznaniu, wyszło dotąd 24 numerów, 
które zawierają 61 rycin, prócz tego 2 więk 
aze powieści, a trzecia Lech-Czech-Rus przez 
Z. Miłkowskiego się obecnie drukuje. Przed 
płata na pocztach wynosi 2 M. ćwierćrocznie. 
Można zapisywać wprost w rednkcyi za 4 M. 
za co się wyszłe nr. od 1 stycznia do 1 li- 
pca prześłe lub za 8 M. rocznie. Numcra da 
wniejsze sa w zapasie. Listy pod adr. Ijecli ----------------- (1864)

Kninicń gojący
do leczenia ran u bydła i kop*, w skutek tar­
cia lub ciśnienia uprzęży, sio$H, szczególniej 
w skutek jarzm powstałych. Liczne świade­
ctwa agronomów dowodzą, że kamień goj. na 
to najlepszym jest środkiem. Słojek kosztuje 
2^9 Marki. (2545

G. J. W. Gegal
aptekarz w Żninie.

□ooocooooooooooooooocoooo , o
<> Lugdunskie towary je- g 

dwabue, «
] czarne i kolorowe ług- ° 
duńskie i krefeldskie 

: aksamity,
czarny Karege i <Sre- 
■ladine,
czarne czysto wełnia­
ne kaźmirki ,

: czarne Ternaux
poleca (3188)

IZYDOR HAEMISCH.
coooooooocooooocoocoooo

Fabryka
ÖOQÖQOGÖC* 

8

J. z Lijewskich Mistier
Berlińska ulica Nr. 8 

poleca podług wziętćj miary zrobione wyroby ortopedyczne dla 
-i figur zdeformowanych i słabych (nierówne łopatki i biodra, krzywe 
oo trzymanie się itd.) u dzieci i osób młodych, gwarantując za dobry 

rezultat. (3083)
Również gorseta pancerzowe najnowszych francuzkich i an­

gielskich fasonów.

iwzastawcUaliGyiskiBEOTDW.krflilytowfigoziBnislilE

wylosowanych na dniu 15go czerwca 1878.

4 pCt. przy 71ćm losowaniu w sumie 1.58,990 zł. w. a.
5 pCt. przy 19ćm losowaniu w sumie 85,000 zl. w. a.
5 pCt. 371et. przy 9em losowaniu w sumie 60,000 zł. w. a. 

Gisty zastawne 4 pCt.

a¡

rog

Watowane kołdry, 
wełniane kołdry, 
dery do spania, 
dery do podróży, 
dery na konie, 
kobierce, firanki i t. d. 
poleca jak najtaniej (3io9>

S. KANTOROWICZ,
Nowej ul. i Starego! 
Rpikn Nr. 68. |

! Ważne dla cierpiących! 
na ból zębów !!

“Aiitiodoiitalgiiift“
JF. W. Becka. Krople te usuwają każdy 
ból zębów jako tóż tak zwane fluksie, zapo­
biegając przytem dalszemu psuciu się zębów, 
w pud. Nr. 1 i 2 P/a Mrk., pojed. 1 Mk. 
Balsam przed w reumatyzmowi. 
Jedyny środek przeciw reumatyzmowi , poda­
grze i puchlinie fl. 3 M. dostać można w 
aptece Dr. Wacbsmann dawniej Elsnera i J 
Sobeskiego w Poznaniu, w Wrocławiu u 
aptekarzy Ę. Stoermer Ohlauerstr. 24/25 i B. 
Fiebag Fryderykowska Nr 51, w Bydgo­
szczy u Hegewalda, w Kłodzku u Friedemanna, 
w Toruniu u R. Villain, nar stacji K. ź. w 
Krotoszynie u Kuschke, w Środzie u Radzie- 
jewskiego, w Śremie u Madalińskiego. (66

mirriyi v-
akcyj n. To warz, ubezpiecz, na życie

w Szczecinie.
Kapitał zakładowy..................................................................... m. 9,000,000
Fundusz rezerwowy w końcu 1877 r...................................... ....... 30,038,369
Hipoteki z pupilarnćm bezpieczeństwem w końcu 1877 r. „ 26,939,912
Wypłacone sumy asekuracyjne od 1857 r............................ „ 30,462,972
Zabezpieczony kapitał w końcu grudnia 1877 r.....................„ 220,504,303
Dochód roczny z premii i prowizyi 1877 ..................................... 8,619,431
W miesiącu maju rb. nadeszło:

nowych wniosków na..................................................„ 2,153,230
Zabezpieczeni z udziałem w zyskach zaczynają pobierać swą dywidendę 

już po dwóch latach a w żadnym razie nie będą dopłacali dodatków do 
umówionych premii. Dotychczasowa dywidenda przeciętna 
35,07 pCt. zapłaconej rocznój premii; za 1877: 30 ptt.

Prospekty i formularze wniosków bezpłatnie przez agentów i przez

Agenturę generalna
LEOPOLDA GOLOENRINGA

w Poznaniu Rynek 45. (3187OOOOOOOO^OOOO^OOOOOOOOOOOO
2 Fabryka wbnwla 2
o KATZ & KUTTNER, 0
0 Pozdrib, Sapieźyńslo plac ? 0
Q sprzedaje teraz uznane swe dobre i eleganckie obuwie 0
Q i cząstkowo po cenach fabrycznych. (2818) Q

99

Sep. II. Nr. 770, 783.
Ser. III Ser. IV. Ser. V.

1806 13258 17291 698 3457 16312 20320
1807 13335 17379 1568 4710 16365 20345
1825 13384 17735 2685 5174 16702 20391
7214 13446 17885 2942 5219 16836 20402
7333 13678 18042 3010 7032 16852 20484
8092 13723 18060 3295 7959 17055 20580
9386 14367 18068 4030 9447 17128 20630

10676 14408 18358 4837 10211 17185 20688
10745 14435 18402 4974 10893 17250 21012
10864 14530 18444 4980 10938 17253 21141
11148 14538 18540 5015 11376 17278 21167
11392 14593 18627 5105 11578 17301 21280
11456 14616 • 18664 5250 11989 17441 21315
11458 14935 18675 5487 12294 17787 21319
11493 14938 18787 5654 12604 17884 21390
11557 15039 19017 5800 12802 17913 21783
11769 15175 19146 5840 13175 17938 21847
11803 15437 19156 5905 13200 18142 21913
12016 15457 19193 6956 13350 18149 21986
12116 15470 19266 6021 13507 18192 22131
12265 15633 19281 6074 13520 18197 22362
123C3 15794 19431 6280 13583 18221 22364
12353 15920 19495 6419 13668 18259 22428
12374 15983 19680 6627 13730 18336 22444
12427 16164 19847 6631 13780 18380 22445
12601 16275 19953 6692 13948 18409 22490
12643 16808 20208 6749 13984 18461 22632
12763 16916 20284 6911 14261 18534 22682
12781 17020 20350 6936 14301 18549 22790
12849 17120 20392 6981 14322 18556 22798
13059 17265 7072 14360 18957 2291)0

7283 14382 18974 22995
7656 14713 18991 23147
7725 14884 19382 23199
7731 15055 19444 23202
7922 15089 19537 23252
8081 15139 19556 23464
8125 15175 19704 23492
8243 15181 1977-7 23594
8244 15472 19786 23640
8365 15588 19832 23659
8375 15634 19859 23684
8380 15667 19870 23754
8399 15674 19877 23794

16015 19917 23819
16098 20042 23859
16.72 20227 23875
16216 20315 23904

Gisty zastawne 5 pCt.
Ser. 1 Nr. 14. Ser. II. Nr. 114, 295.

Ser. III. Ser. IV. Ser. V.
44 2431 5334 549 214 3088
95 2625 5423 582 256 3246

173 2687 5543 623 898 3269
313 2837 5879 840 1055 3330
481 3050 6052 850 1125 3399
515 3345 6058 896 1144 3422
530 3477 6193 905 1171 3587
741 3490 6284 946 1244 3639
881 3798 6314 1090 1246 3954

1331 4055 6542 1569 1419 3977
1416 4147 6678 1570 1655 4164
1501 4201 7364 1957 1815 4354
1534 4530 7487 2026 1831 4558
1903 4758 7556 2051 1842 4892
1965 5025 7677 1939 4894
2027 5036 7691 1992 4905
2167 5230 7921 2299 4935
2360 5246 2409
2366 5261 2608

Gisty zastawne 5 pCt. 39-lctnie.
Ser. I. Nr. 101.

Ser. II. Nr. 252, 410, 755.

ho»/iile dla panów, 
bielizna dla dam, bielizna dla dzieci,

kołdry watowane.
Fabryka bielizny i rzeczy negliżowych

A. z Pawłowskich Kaeifmann
Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 3, Hotel du Nord. ______ _H600)

III. Nr. 1328, 1762, 2053, 2242, 2929. 3044, 3064, 3134, 3232, 
3389, 3408, 3419, 348), 4090, 4338, 4424, 5013, 5075, 
5383, 5437, 5713, 5714, 6026, 6133, 6247, 6359, 7063, 
7223, 7596, 7735.

Ser. IV. Nr. 981, 997, 1050, 12(39, 1435, 1580.
»er. V. Nr. 2, 119, 497, 548, 10437136871419, 1520, 1838, 2494, 2960 

3675, 3826, 4383, 4388, 4761, 4941, 5198, 5285, 5308.
- .-------------------------- --------- ----------------------- ----- -------- !, ...... f ■ —........ ................................. ..........

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa 
niniejszćm posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę 
kapitału od dnia 34, grudnia 1878 począwszy, do kasy tegoż Towarzystw i 
we Lwów e zgłosili, ponieważ procentowanie tych) listów zastawnych z ozna­
czonym dniem ustaje i, gdyby kupony za,dalszy czas wypłacone były, przy 
odbieraniu kapitału potrącone zostaną. (3179)

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą powyższe 
listy zastawne — następujące domy handlowe:
W Warszawie Lf-opold Kronenberg.
W Krakowie Blau i Epstein.
W Poznaniu Hartwlg Mamrotli 

i Spółka.
W Wiedniu Kendler i Spółka.

Ser.

W Pradze Czeski Union-Bank.
W Berlinie Mendt-lssohn i Spółka.
W Dreźnie Bank drezdeński.
W Frankfurcie n. 31. Bracia Bethmanni.

We Lwowie, 15 czerwca 1878. 

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.
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Teatralnt I

s Biesił
składające się z 2 lub 5, 
mniejszego pokoju, krt 
paźJziernika rb. tlo «yi'i|

P«L
meblowany jest żarn I 
do wynajęcia. Wrocliń 
II. piętro w podwórcu.

Pożądaną] 
wieku

nauczyt
egzam., muzyk 
dzieci w Polce

Polecić zaś 
młode egzamin I 
cielki mużj^

Agencya rof
w Poznań

TowarzysW
dla rodziny lub po’J 
Eksped. Dz. Po/nj.'

Angielka, &
miecki, życzy sobie® 
lub pojeiiyń zćj P° 
wód lub na wieś 
sierpuiu. Bliższycn > 
Eksp. Dz._PoznJ>

Piasti
sumienną i d»Św'8^CIj\ 
S. Św. Marcin

poszukuje się natyc-u- 
przy WilhelmowakjmJL-e

Pisarz gosę
znajdzie umie8ZCZjn'nWi‘T,e

Biuro stj
(4184) R,
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